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l i s l h a  a k c jo  p ^ r i i d n i c z i p  M r c t w
cesi z im  M U  Chinko-łowieckiego.

Chiny godzą się na zaniechanie wojny.

Rezygnacja le ia r z y  szpitala i i g s r M e i .
nucie srać® n i kaoMeoo p stara sortorzi

P^ PREZ1DEN1 BZPLTEJ W  ŁAŃ ­
CUCIE.

Łańcut, 20. lipca. (Tel. G. P.) Po od­
poczynku w pałacu myśliwskim w Juli- 
nie p. Prezydent Rzeczypospolitej w  to­
warzystwie ordynata Potockiego udał 
się na polowanie na rogacza, poczem po­
wrócił na zamek łańcucki, gdzie o godz.
21. ordvnat Potocki wydał na cześć do­
stojnego gośaia obiad, w  którym wzięli 
również udzjał wojewoda ilołuchowski 
z małżonką, ks. Andrzej Lubomirski,
Zygmunt Zamoyski i inni.

 O----
rZAJKA SZFIEGOWSKA W  LIDZIE.

■Warszawa, 20. lipca. (Tel. G. P.)
,,Karier Par." don os i, że w Lidzie wy­
kryto szeroko rozgałęzioną organiza­
cję szpiegowską, działającą na rzecz 
Sowjetów. Aresztowano lcilka osób.
Na. czele orga.niizacji stał Lejba Bie­
lecki, członek komunistycznej ipartji 
zach. Białorusi.

PAMIĄTKOWY LOT BLERIOTĄ.
Paryż, 20. lipca. (Tel. G. P.) Lud­

wik Bleriot, który w  raku 1903 pierw­
szy przeleciał kanał La Manche, po­
wtórzy swój lot w  20 rocznicę tego 
historycznego dnia i wyląduje w TJo- 
ver, gdzie obecnie stoi pomnik dla 
uczczenia tego wieki pomnego lotu.

 o----
EGIPT CHCE WEJfC DO LIGI In AR.

Londyn, 20 lipca. (Tel. G. P.) Król 
Fuad wysłał notę do sekretariatu Ligi 
Narodów, wyrażającą życzenie przy­
jęcia Egiptu w poczet członku w Ligi 
Narodów.

*■"' O —

KUBALĄ WRACA DO ZDROWIA.
Pe ta, 20. lk>ca. (Tel. G. P.) Re­

dakcja PAT. otrzymała od komendan­
ta statku „Iskra." następujące infor­
macje: Major Kubala przychodzi do 
zdrowia i zaczyna chodzić. Szwy zo- 
stały już zdjęte. Major Kubala powra­
ca na pokładzie „Iskry" do Francji i 
z początkiem sierpnia przybędzie do 
Paryża. Zwłoki śp. majora Idzikow­
skiego „Iskra" przywiezie do Gdyni.

WALDEMARAS GOTÓW SIĘ POGNIE­
WAĆ...

Kłajpeda, 20. lipca. (Teł. G. P.) Sej­
mik kłajpedzki uchwalił skreśljć z bu­
dżetu koszty utrzymania jedynego gi­
mnazjum litewskiego w  Kłajpedzie 

— — 0-----
ROZSTRZELANIE PRETENDENTA  

AFC-ANSFIEGO.
Londyn, 20 lipca. (Tel. G. P.) Dono­

szą z Afganistanu, że z rozkazu emira 
HahibuHaha został rozstrzelany prelen-. 
dent do tronu Ali Achmed Clian. W ia­
domość dziś została potwierdzona.

Waldemaras: Djabli nadali, że palnąłem notę uo Ligi Nar., a tu może być 
woinn Czuie że nad ma cłowa wisi miecz Damoldesa

Precyzyjny zeqarek
światefore] marki

do nabycia w  pierwszorzędnych 
magazynach zegarmistrzowskich I 

iu M k - uch, *311
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P .  F r e z j f t e t a .
WŚRÓD MIESZCZAN i  CHŁOPÓW. —  APOSTOŁ ZYWLJ POLSKI I JEJ OJCOWSKIEGO MAJESTATU. —  PO- 

LITYCZNE I GOSFODARCZE ZNACZENIE MISJI PIERWSZEGO OBYWATELA PAŃSTWA.
. Lwów, 21. lipca.

Po Wołyniu, sjrąd tyle naprawię 
wzruszających epizodów przejdzie do 
historji, i  do  kresach zachodnich, idzie 
droga Prezydenta Rzplitej przez Podha 
le i  środkową Mai opoli skę. Dziwna to 
drogal Choć podróż odbywa się prze­
ważnie w samochodach, chciałoby s:ę 
rzec, że to „rzemiennym dy®zlem“ wę­
druje Głowa Państwa od miasteczka 
do miasteczka, od wsi do wsi, niestru­
dzenie, powoli, wśród mągłych przy­
stankowi, mów; powitalnych, bram 
triumfalnych, kwiatów. Nie pierwsi 
dostojnicy zazdrosnym murem otacza­
ją pierw.szego obywatela Polaki, lecz 
r^caze chłopów, miesi, uzan, robotni­
ków.

Gdy życie polityczne w Warszawie 
niemal zamarło, taką to misię otbrał 
sobie człowiek, będą< y uosobieniem 
majestatu Polski. Wyszedł z Zamku z 
garstką najbliższego otoczenia, by stać 
się żywą propagandą -państwa. By do 
cierać tam, dokąd czasem myśl polska 
dotarła zaledwie zniekształcona i bla­
dła. By w bezpośrcdniem zetknięciu z 
iiudnością poznawać jej potrzetby, da­
wać impuls do pracy i swą ojcowską 
dobrocią reprezentować najistotniejszą 
cechę państwa: potęgę opieki.

Trud ów na marne nie idzie, lecz 
plodnem ziarnem za/pada w  duszę spo­
łeczeństwa. Potwierdza to dzień każ­
dy, każda mowa powitalna zarówno 
ta, ktora imponuje kunsztem retorskwn, 
jak i ta, która rozrzewnia swą naiw^ 
ną prostotą. Ludność niesie chleb i  sól 
i  serce. I wciąiż ta nuta, przewijająca 
się przez przemówienia: jak dawni kró 
Iowie! Jak Kazimierz Wielki, ,ak Jan 
III, który tu i tam niegdyś bawił, a 
■pobyt ten przeszedł do skarbca miej­
scowych legend.

'Drogę (Prezydenta Mościckiego, o- 
jcwieca kiedyś takie same legendy. Po­
koleniami przechowywać .będą rody 
pamięć o pocałunku Prezydenta, zło­
żony en r>a twarzy dziecka. I znów o- 
powiadać będą tiradycje: tu w jpoczy-

EOMISJA DLA SPRAWY PROGÓW  
KOLEJOWYCH,

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 20. lipca (ab) W  dniach 

od 16. do 18 . bm, odbyło się posiedzenie 
nadzwyczajnej komisji sejmowej (pod 
przew. posła Hausnera) dla zbadania 
sprawy dostaw progów kolejowych. Po 
wysłuchaniu referatu fachowego przęsłu 
chano świadków, wśród nich trzech u- 
rzędników min. komunikacji. Komisja 
ustaliła następną listę świadków j  upo­
ważniła przewodniczącego do zwołania 
następnego posiedzenia z końcem przy­
szłego tysodnia,

STRZEL 8 JACY BANDYTA 
N I  DWORCU W  BYTCKIU.

; r  i k«*. ".o i, o ta

Warszawą; 20 lipca. (ah) Z Byto­
mia donoszą: Wczoraj policjant eskor­
tował na dworzec włamywacza. Na­
gle bandyta wyciągnął rewolwer i 
strzelił do dyżurnego ruchu, raniąc go 
ciężko w głowę, zranił robotnika ko­
lejowego i oddał jeszcze kilka niecel­
nych strzałów. Policjant zorjentował 
się dopiero, gdy bandyta wystrzelił 
wszystkie naboje i strzelił do niego 
dwukrotnie, kładąc jo trupem.

wał, tu jadł, to oglądał, to chwalił. — 
Ale już nie cesarz austrjacki, lecz 
spadkobierca dawnych królów naszych 
i piastun ich idei.

Tego momentu nie doceniać nie 
wolno. Jesi prawdziwy i Jkuteczniej szy 
niż stosy broszur i serje krzykliwych 
wieców. To nie partja idzie ze swemi 
hasłami i ze swą Polską", urobioną i 
cibciosaną na modlę ubogiej doktryny, 
lecz Polska cała, wielka, jedna, Polska! 
pracy.

Ale poza fą propagardową stroną 
podróży, mającą przed  ew&zys tikiem 
znaczenie polityczne, istn ie je  jeszcze 
strona gospodarcza. Jak ła tw o spraw1 
di-ić, przy każdej SDosobności zwiedza 
p. Prezydent szczegó łow o ośrodki Kul-

tuT> rolnej: wzorowe stajnie i obory, 
gospodarstwa i stacje doświadczalne i 
wreszcie ważniejsze objekty przemy­
słu rolnego. Aby oc-enić to specjalne 
zainteresowanie, wiążące się zresztą 
ściśle z pracami nankcweoni prof. Mo­
ścickiego, należy pamiętać, że podnie­
sienie jakościowej i ilościowej skali 
naszego Toin ietw a jest jednoznaczne z 
rozwiązaniem naszej przyszłości go­
spodarczej. Tu, na polach dobrze upra­
wnych. leży nasz dobrobyt, gdy prze­
mysł ciężki otrzyma znaczenie tylko 
pomocnicze.

W tym kierunku idą usiłowania 
rządu, a dla tych usiłowań jest bezpo­
średnia ingerencja Głowy państwa o- 
gromną potmocą.

W m W ii

■milii reupiije s Imtm
JAKO M IEJSCA K O N F E R E N C J I R ZĄD Ó W .

Londyn. 20 lanca. (Te ł. G. P .)
Reuter donosi z Pa ryża : Am basa­
dor aingieklki na konferencji z Bir.iam 
dem  oświadczył, że rząd angielski 
zgadza się, aby nroj-ktowana konl- 
fereucja rządów nie odbyła się w

Londynie, lecz w  imej mieipco-woścS 
Europy, n iezbyt odidlalomeij od Łon 
dymu, w  każdym  razie nie w  Lo - 
daimo łub w  Lozannie. Jatko siedzi- 
'bę konferencji w ym ien ia ją  (M endę 
i Hagę.

Wyrok skszująay w Drcossie
c y ^ a n ó w * f u d o ż e g p ó w

Praga,, 20. liipca. (Tell. G. P .) To  
cz-ący się cd dlliuiżtizego czasu przed 
sąd cni w  Koszycach proces batnuto 
■cyganów oskarżonych o m order­
stwa rahuinlkowe zakońclzył się dlziś

wyrokiem , skazującym płóiwnych 
osika?innych Aleksandry. F iikego i 
Paw ła  iRybara na dożyw otn ie w ię­
zienie, zaś resztę wslpółwinr.ych ria 
karę więź tonią od 4 do 15 lat.

[Si
C A Ł Y  OiRSZAK K S IĄ Ż Ę C Y  W  PA 

W arszawa, 20. lipca. (ab .) Jacht 
księcia egipskiego Ibrablm a na je­
chał 'wczoraj na wodach norwe­
skich na ^kałę podwodną i poczęli 
iszylblko tonąć. Na sta liku znajdowało 
się 40 osób, w  chw ili (katastrofy 
śpiących w  kajutach W  panice 
rzucili się orni na poiklład. aile nie

ilĵ t
VICE S K O C Z YŁ  DO W O D Y . 
było już ezasiu na spuszczenie łodzi 
ratumkiowej. Zaczęlli oni welknfciiwać 
do wody, aiby się ra.LO\vać. Część 
■rcżhiiikiów uratowała się o własnych 
silach, część zaś uratow ały p rzy ­
byłe lmdizlie. Es. Ilbirah im odbywał 
ipodrćż po Europie i m iał w  naj- 

ibHiższych dniach przybyć do Gdyinii.

mmmśm kazirodca.
P R Z Y K R A  PR ZYG O D A A a lE R Y  K \ŃSKI.EGO E M IG R A N TA  W  LU - 

BiLlNIIE.

Waiisizawia, 20, 1 ipca. (ab .) Przed 
•kilku laty w yem igrow ał z  Lubb-na 
do A n ie n h i pewien żvd„ który za 
oceanem dorobił się majątku. Spro­
wadził om do sióbie całą rodzinę, za 
w y ją tk iem  najm łodszej siostry, któ­
ra liczyła w tedy 10 lal. Przed k il­
ku dniam i p rzybył on do Lublina 
w  celu 'zabrainia tej siostry do A m e­
ryki.

W  hołdu w Lulbi;nie zaw arł przy 
■godna zna jomość z pewinią dziew ozy

K A  B A  R
„A L-H A K O R  A  s
n a  p l. T a r g ó w  W s c h o d n  tel.75-C9.

ną,. Po spędzeniu nocy uldał się na 
poszukiwanie siostry. Dowiiedlział 
się o niej rzeczy niemiłych. Podano 
mu je j adres w  domu schadzek. Z 
przerażeniem  stw ierdził oin tułaj, że 
ciziewęzyna k tóra odw  odziła go w  
hotelu, było jego rodzoną siostrą. 
Zirozpacznny eyntólciff naH-bhimiast' 

Lublin.. Następnego dnia p rzybył 
jego m łodszy braL, k ló ry  wyciągnął 
siostrę z,e sifraisizmego środo ,viłika.

T  i 3  A  K

„ W A R S Z A W A "
wi. M lckiew l z s  I. A — tel. 28-68

IÊ I3GIL?IZ!3I3II3G1C3Q1QJ
konkurs w j, acyjn/

„Gaz&iy Poiannei”

i  j p i  n  N i .  2 © .
SElElEIEElEIIiSEIliIILŁiB
P. t r e z . MOŚCICKA W  KRAKOWIE.

Kraków, 20. lipca. (Tel. G. P.) 
Dziś o godz, 3.15 przybyła do Krakowa 
samochodem ze Spały p. Prezyaemto- 
wa Mościcka w towarzystwie majoro­
we1] Jurgielerwieziwej i adjutania kap. 
Suszyńskiego.

 o------
URLOP MIN. CARA.

(Telefonem i I ,.ondenta.l

Waiiszawa, 20 lipca. (ab) Jak się 
dowiadujemy, minister sprawiedliwo 
ści Cair rozpoczyna urlop w przyszłym 
tygodniu. Dziś min. Car przestał za 
stępować prezesa Rady n inistrów. 
Agendy te obejmuje obecnie mm 
Składkowski.

ODZNACZENIA DLA WYSTAWCÓW  
Z P. W . K.

(Telefonem on na*zi.|,o korespondenta.)

Warszawa, 20 lipca. (ab) Minister­
stwo przemysłu i handlu przygotowuje 
obecnie projekt rozporządzenia Rady 
ministrów o formie odznaczeń dla wy­
stawców, biorących udział w PWIL  
Odznaczeń będzie kilka. Wręczenie 
ich odbędzie się przed .zamknięci?:m 
wystawy.

PRASA WŁOSKA O PTTK.
hzym, 20. lipca. (Tal. G. P.) Rzym­

ski „Imioero" zamieszcza korespon­
dencję o m ystaiwie poznańsktej, wisłu- 
zując na ogólno-enrnpejską doniosłość 
g.sp> da azej manifestacji Polski. Na- 
ogół prasa włoska, w  łaszcz-i prowin­
cjonalna, ooświęca wdeno miejsca w y­
stawie i jej znaczeniu dla gospodarczej

 O-------
JESIENNA PROPAGANDA SAM O W Y­

STARCZALNOŚCI.
Warszawa, 20. lipca. (Tel. G. P.) L i­

ga Samowystarczalności Gospodarczej 
przygotowuje się do wzmożone] propa­
gandy samowystarczalności i wytwórczo- 
śr{ krajowej na mi es. wrz.-sicń t paź­
dziernik. Przygotowano już 200.000 bro­
szur. które rozejdą się po całym kraju 

 O-------
WYKRĘTY OBROŃCÓW TJLTTZA 

SPALIŁY NA PANEWCE,
Kałowóce, 20 lipca. (Tel. G. P.) W 

procesie Ulitza (wyznaczonym na 23 
bm. w  Katowicach) obrona wniosła 
pismo, aby sad okr. uznał się ,za nie- 
w łaściwy- Sąd odrzucił ten wniosek, 
wobec czego obrona wniosła zażale­
nie do isądu apelacyjne jo. Na posie­
dzeniu tego sądu zapadła uchwała od­
rzucająca zażalenie. Rozprawa zatem 
odlbedzie się przed sądem okr. i potrwa 
prawdopodobnie dwa dni.

Od 16 Hpca br. codzienn ie w y s tę p y  znakom itego hn nory ty  chapsoniera 
W IK T O R A  D E R T U E Z A  oprócz atrakcy jnego { ro g ra n u  lipcow ego.

KS. METROPOLITA SZET-TYCKI 
U OJCA SW.

Rzym, 20. lipca. (Tel. G. P.) Ojciec 
św. pnzvjąl w  dniu wczoirajjszym na 
audiencji pryTwataiej arcyb. Szeptyc­
kiego.

STAN ZDROWIA KRÓLA JERZEGO 
Londyn, 20 lipca. (Tel. G. P.) Leka­

rze odwiedzili króla, jednak po wizycie 
jch, klóra trwała godzinę nie został wy­
dany żaden biuletyn. Również odwie­
dził króla książę W a lji. Stan zdrowia 
króla Jerzego w dalszym ciągu poprawia 
się. Rana d o  operacji w  płucach zaskla, 

pjla się.
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Ulielka a k c j a . '  "  .  M
celem zażegnan a konflHcftn chlńskc-sowieckiego.

Podjąły ą Stan/ ^jednoczone wraz z Anglją i Francją.
Waszyngton. 20 lipca. (Tel. G P.) 

Ambasador francuski Claudel ztożył 
wiczuraj wizyię iw departamencie stanu. 
Jak pizypMszczają, sekretarz stanu 
Simson prosił ambasadora c przed­
stawianie Sowietom za pośrednictwem 
Paryża zalecenia, aby zastosowały 
sie cne do doikcryiny wrzeiczemia się 
wojny, który przyjął Z. S. S. R., przy­
łączając się dc. paaitu Kelloga. Sekre­
tarz Stinsom. jest zdania, że konflikt 
między Chirami a Z. S. S. R. powi­
nien być załatwiony bez uciekania nią 
do akcji zbrojne].

Londyn, 20 lipca. (Tel. G. PO Rząd 
angielski poinformował! rządy Stanów 
Zjedn. i Francji, ii przyłącza się cał­
kowicie do wysiłków, jakie czynione 
są, aby doprowadzić do odprężenia sto-

buiJłów1 dhińsiko-sowjeckich.
Bnenos Aires, 20 lipca. (Tel. G. P )  

Stow. Przyjaciół Ligi Narodów prze­
słało teiegram dr przewodniczącego 
Rady Ligi Narodów prosząc goi o nie­
dopuszczenie do wszczęcia wrogich 
działań pomiędzy Ohmami a Sowie­
tami.

Wiedeń, 20 lipca. (8el. G. P.) Dzien- 
niki donoszą z Tokio, że odbyło się tam 
posiedzenje gabinetu japońskiego, celem 
zajęcia stanowiska w sprawie ewentual­
nej interwencji mocarstw. Wiadomość, 
iż Briand nawiązał już kontakt z posłem 
chińskim, oraz ambasadorem sowieckim 
w Paryżu wywołała wśród obecnych na 
posiedzeniu gabinetu ministrów żywe 
zadowolenie.

Sitoi pruiima oMiiiHuic S£ W.
O ILE  SOW IETY WSTRZY  

Wiedeń, 20 lipca. (Tel. G. P.) W e­
dług doniesień z Pekinu gabinet chiński 
obraduje dziś pod przewodnictwem mar­
szałka Czang Kai Szeka w kwestji ame­
rykańskiego pośrednictwa w konflikcie 
sowlteko-chińskim. Ze strony dobrze po­
informowanej słychać, że rząd nankiii- 
ski przyjąłby ewentualne pośrednictwo 
Ameryki z tem jednak zastrzeżeniem, 
że rząd sowiecki wstrzyma natychmiast 
kroki wojenne przeciwko Chinom,

MAJĄ KROKI W OJENNE.

Berlin, 20 lipca. (Tel. G. P> „Ber- 
Iiner TageblaR“ ogła|sza komunikat 
poselstwa chińskiego w  Berlinie stwier 
dzający, że Chiny gotriwe są zgodzić 
się ma propozycje Scwjctów, dotyczące 
zwołania ki merem, ji oraz niw dnie­
nia ; gentow .sowieckich winnych n- 
prawiania propagandy i naruszenia 
postanowień traktatów, istniejących 
pomiędzy Chinaimi a Reja ją,

Deklaracja pokojowa Chin.
RZĄD NANKINSKI u s z a n u j e  p \k t  k e l l o g a

Wiedeń, 20. lipca. (Tel. G. P.) W e­
dług doniesień dzienników z N Jorku 
poseł chiński w Waszyngtonie złożył 
oświadczenie pozwalające przypuszczać, 
że konflikt chińsko-sowiiecki zostanie po 
kojowo zlikwidowany W  oświadczeniu 
tem poseł chiński poakreślił, że Chiny 
Szanować będą wszystkie podpisane u- 
klady. Mimo, iż pakt Kelloga nie wszedł 
jeszcze w życie, nie ma rząd chiński za­
miaru użycia siły zbrojnej w obecnym 
konflikcie.

Moskwa, 20 lipca. (Tel. G. P.1 
^,Tass“  dowiaduje się, iże komisariat 
ludowy poczt i telegrafów uwiadomił 
międzynar. ihiuiro pocztowe w  Bernie, 
frp hec pośrednia wysyłka poczty z 
ZsSR do Chin ustaje oraz że wszelka

U nerwowo ehoryeh i cierpiących psy 
Ulicznie łagodnie działająca naturalna 
frvoda gorzka Franciszka Józefa przyczy­
nia się do dobrego trawienia, daje im 
Spokojny, wolny od ciężkich mvśl. sen. 
Poświadczenia słynnych neurologów wy 
łazały, że używanie wody Franciszka- 
Józefa jest nieodzownie wskazane, nawet 
w najcięższych wypadkach cierpień móz 
gowych i miecza pacierzowego. Żądać w 
iptekach i droguerjac. 4762

poczta ekspedjcwana tranzytem przez 
Rosję do Chin, będzie obecnie wysyła­
na do Japonji przez Władywoistok.

ZANIEPOKOJFNI RENT JERZY FRAN  
CUSCY.

Wiedeń, 20. lipca. (Tel. G. P  ) Zrze 
szenie francuskich właścicieli papmrów 
wartościowych Ranku rosyjsko-azjaty- 
ckiego wystosowało do ministra Brianda 
pismo aomagające się jego interwencji 
w kwestji koleji wschodniej, której wła­
ścicielem jest Bank rosyjsko-azjatycki. 
18 mil jon 6 w akcji tego Banku znajduje

się w posiadaniu Francuzów. Pismo to 
żąda przedłożenia kwestji spornej mię­
dzynarodowemu trybunałowi.

STARCIA NA GRANICY,
Londyn, 20. lipca. (Tel. G. P.) Z Char- 

binu nadeszły wiadomości o sturciach 
straży granicznej sowieckiej i chińskiej. 
Były to drobne potyczką do których nic 
przywiązują większej wagi.

Na narysk ih bulwarach
stanowią następujące trzy zapachy ostatnią modę:

Fougere, Chynre i Lilas
Dystyngo \anei Publiczności polecamy zatem wody k olońskie z zapachem 
Fougere, ChwDre i Lilas marki Joitann Marli Furina gegen u ber  
dem  JOllcłisplatz. Oprócz togo polecamy rzys e wody kolońskie marki 
JOHANN MARIA KARINA gegeniiber dem JOlICHSPLATZ, które istnieją od 
roku 1709 a więc 223 lat. Ceay przystępne. przy zakupnie prosimy bacznie 
zważać na nasz cze-wony znak ochronny. — Do nabycia w  pierwszorzędnych 

p Tfumerjach i droguerjach jakoteż składach wytwornej gaianterjt,

i**aw ? "

m i i i i e  mm Da Rnfestfzas.

N A D E S Ł A N E .

Specjalista chorób skórn. I wener orea 
kosmetyki

SC H W A B  S
Lwów, Słowackiego 4, naprzeciw gl. po­

czty. Teł. 16 6J.
Usuwanie nl'im, brodawek, znamion, wte 
Sów. Leczeńe żylaków. Diatermia. Lam 

py kwarcowe.
P O W R Ó C I Ł

Md WIDOKI PO WODZENIA.,

Ryga, 20 lipca.
■Wedle otrzymanych tu w  ostat­

niej chw ili indonmacyj z  Moskwy, czer 
wocua stolica i cały kraj stoi pod zna­
le m  nieustających uetn onrtracyj an- 
tychińskich. Ponieważ do wszelkiego 
rodzaju demonstracji z  okazji „dra­
pieżnych wystąpień imperjalistów 
hunżuazyjnych ‘ tu oddawna przyzwy 
czajono się, więc tym razem ludność 
■nie przywiązują szczególniejszego zna 
czenia ani do ty-, h jawni© inscenizo­
wanych domonslracyj, ani do ,gróźb 
wojennych, któr-emi przepełniona jest 
cała prasa sowjecka. Ustaliła się ogól­
na opinja, że numo wszystko, do woj­
ny lilie dojdzie

Wszczęcie kroków pośredniczących 
ptzez rząd amerykański (w  Moskwie 
za pośrednictwem ambasadora fran­
cuskiego p. Herbr.He, który z polece-

ARBITKAŻ AMERYKAŃSKI

nia Brianda popiera arbitraż amery­
kański) spotkało się w  Moskwie ogól­
nie z przycthylmem słamowiskiem. W 
nocy, względnie jutro, oczekiwana 
jest oficjalna odpowiedź Kremla w 
sprawie tej proDozycji. Nie ulega wąt­
pliwości, że ustosunkowanie się. rzą­
du moskiewskiego będzie pozytyw* 
ne, a to przedewszystkiem ze1 w 22 ’ ędu 
na to, że imaejaitywa arbitrażu nie na­
leży do któregokolwiek z rządów euro­
pejskich, ale do rządu amerykańskie­
go. Sowjetom zaś zależy obecnie bar­
dzo na ustaleniu dobrych stosunków z 
rządem waszyngtońskim, alby dopro­
wadzić do osiągnięcia najgłówniejsze­
go zadania kierowników polityki so­
wieckiej, tj. uznania de iure rządu 
moskiewskiego przez Stany Zjedno­
czone. Uwzględnia się również stano­
wisko Anglji, która niedawno zawarła

Wielki salonowo senza-y.iny dramat w  14 aktach p. t.

P3l^CS Człowiek o błękitnej duizir
W gł roi. Zbyszko fawin. A ’ ira Konop a, Do] Orsin', E Bodo

układ z rządem nankińskim w  spra­
wie odbudowy marynarki chińskiej a 
więc w  każdym razie ustosunkuje się 
przychylnie do stanowiska Chin.

Licząc się z całkcwitą izolacją So- 
wjetów na europejskim terenie między 
na rod o w ym, a w  -szczególności —  na 
Dalekim Wschodzie, uważają tu za 
rzecz pewną, że mimo buńczucznych 
i alarmujących frazesów oraz nieusta­
jącego pobrzękiwania szahelką, rząd 
sowj.ecki w ostatniej chwili chętnie 
'nrzyjmie wszelka kompromisową pro­
pozycję, o ile podana zostanie w  for­
mie, nie upokarzającej dla Sowjetów.

LIN.'A LOTNICZA W A R S ZA W A -ZA ­
KOPANE.

i c» * «t < krirFSDonflanln*
Warszawa, 20 lipca. (ab) Z inicja­

tywy zakopiańskiego Koła L. O. P. P 
postanowiono uruchomić Iinję lotni­
czą Warszawa —  Zakopane. Urucho­
mienie tej linji nastąpi w przyszłym 
roku.

17083544
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Górny ton prasy s m e c U e i.
Moskwa, 20_ lipca. (Tel. G. P.) Tass. 

„Izw iestia" omawiając sprawę mobiliza­
cji i koncentracji wojsk chińskich ną 
granicy sowieckiej p;szą: ZSSR. nie

pragnie wojny, iednakze gdyby choć je­
den żołnierz chiński przekroczył grani­
cę łowiecką, ZSSR, zdoła odeprzeć na­
jazd i należycie ukarać jego inicjatorów.

Niemcom daleko do bankructwa.

Stan armii magurskiej
Moskwa, 20 lipca. (Tel. G. P.) 

„Krasnaja Zwiezda" podaje kilka 
szczegółów o liczebności armji man­
dżurskiej i jej stanie. Siły wojskowe 
mandżurskie wynoszą 300.000 ludzi, 
400 karalbinów maszynowych., 450 
miotaczy min i 40 do 50 samolotów 
Typu Breguet. Techniczne wyposaże­
nie armji, jak również wyszkolenie 
ma być słabe. Wojska te mogą z po-

N IE SZK O D L IW E  STASRlCIE.
Wiedeń, 20. Ililpca. (Tei. G. P.) 

W edlle doniesień United Press iz 
Ohaidbina, na granity MandJżiurjć 
miało dojść międiwzy wójcikami chiń 
gklmii i sowjHkiimi do starcia. Wczo  
niaj wojska czerwone zaatakowały 
pograniczną straż chińską, składa- 
ijgcą się z żołinienzy chińskich oraz 
białogwardzistów w pobliżu m iej­
scowości Pogirainlilrzmja. Przyszło 
do waiiki kawaleryjskiej, w  której 
wzięła również udział artylerja. Po 
krótkiej walce wojslka cofnęły siię 
na swoje terytoi ja.

JAK BOI iSZKWICY ZAJĘLI M l i -  
STA POGRA NICZNE.

Londyn, 20. lipca. (Tel. G. P.J Ko 
respondent pisma Aisałiils donosi, że 
wojska sow. wyruszyły 19 hm. ramo 
i napadły z nienadka nia Chińczy­
ków. Oba miasta pograniczne Po- 
granieznaija i Mandiżuli zostały za­
jęte bez trudności. W ładze chińskie 
'zatnzyma'ły wszy stkich sowjeckich 
urzędników zna jkłuijącytch się je­
szcze w mieście i odmawiana udz e- 
łen.ia daiiszyoh paszportów.

PARTJA WOJENNA W  MOSKWIE.
Warszawa, 20. lipca .(Teł G. P.) Do­

noszą z Rygi, że podobnie jak w  r. 1914 
na dworze carskim, obecnie na „czerw o­
nym dworze" Stalina powstała partja 
wojenna i antywojenna, Karachan nie 
chciałby dopuścić do starcia zbrojnego, 
podczas gdy partja wojenna Woroszyło- 
wa odrzuca wszelkjle kroki porozumie­
wawcze. Woroszyłow oświadcza, że ar- 
lja  nie jest piłką tenisową, ;irmja zo­

stała uruchomioną, armji. musi działać

W EZW AN I DO ARBITRAŻU.
Wiedeń, 20. lipca. (Tel. G. P ) W edle

wodzeniem prowadzić walki dtfenzy- 
rlnt. natomiast nie nadaja me do walk 
ofensywnych, w szczególności do 
walk z armią nowożytną, wyszkoloną 
i dobrze technicznie wyposażoną. Woj 
skaeni mandzurskiemi dowodzi Czang 
Staan Ling. Sztalb, jak również wojen­
na baza wciskowa znajdują się w 
Mundenie.

doniesień dzienników z Paryża Briand 
wezwał telegraficznie rząd sowiecki i 
chiński do rozstrzygnięcia konfliktu na 
drodze arbitrażu.

CO MÓWI RAPORT P
Berlin, 20 lipca. (Tel. G. P.) Gene­

ralny agent reparacyjny Parker Gil­
bert ogłasiza sprawozdanie, w  kUórem 
dochodzi do dwóch wniosków, że Niem 
cy, mimo stosunkowo znacznego za­
dłużenia zdołały przekroczyć już okres 
przesilenia i że z trudności budiżeto-

AAKERA - GILBERTA.
wych nie można wycią jnąć wniosku, 
jakoby podstawy iman .owe pa istwa 
nie miały być zdrowe. Stwierdza da­
lej, że handel zagr. Niemiec wciąż 
wzrasta, zbliżając okres równowagi w 
bilansie handlowym.

Tragiczna kąpiel w Prucie.
(Od naszego

Jaremcze, 20 lipca. TB) Od wczoraj 
Jaremcze pozostaje pod wrażeniem 
strasznego nieszczęście, które dotknęło 
dzierżawczynię pensjonatu „Lwowian- 
ka“ p. Silbeibu"chową. Oto onegidaj 
rano jedyny syn p. S. 18-letni Ed­
mund, który dopiero przed dwoma ty­
godniami zdał maturę, w  czacie ką­
pieli w  Prucie, w  miejscu zakazanem,

korespondenta.)
zestal porwany przez wir i na oczach 
Kilkudziesięciu kąpiących się Oisćb 
utonął. Rwąca woda Prutu uniosła 
zwłoki aż do Dory, gdzie je dopiero po­
południu wyłowiono Należy zazna­
czyć, że w  tern samem miejscu, przed 
dwoma laty ntonąi <pewien młody 
piawmk.

CO M uW I NEMC.

GROTESKI NIEDZIELI.
Niedziela dzisiaj jest ta łka inieLieśka 
Że mego rymu czepia si ę groteska 
(I myśli ino je w  te stno ny isię niosą,
Które mym siwym  .liepńzystują włosom.

Chciałbym być bąkiem, który w  kielich śjarja 
li miód najsłodszy do spodu wyjada,
Allbo ślimakiem zgubionym wśród drogi.
Którego pnoszią pięknie: wystaw logii

W  miejsdu, gdzie kończy się lin ja  pończoszek, 
Chciałbym pachnący komuś włożyć groSzek, 
Albo być wiatrem, który tam się wciska, 
iGdzie ciepły marmur cudownie pnz-ebły^ka.

Chciałbym, ażeby żar mój nigdy nie gasł —  
Chciałbym... coś zbytni o ponosi mię Pegaz.
A  może lało rzńciło swe czary?
O j stairy, sitary!I

Zamach samobójczy 
urny słowo chorego.

Lwów, 21. lipca.
(— ) W czora j wieczorem w  Kleparo- 

wie usiłował pozbawić się życia 23-letni 
Samuel uoldberg który skoczył z wyso­
kiego mostu do rzeczki_

Upadając doznał wstrząsu mózgu. P o ­
gotowie ratunkowe odwiozło Goldberga 
który jest umysłowo upośledzony, do 
szpitala powszechnego.

Kozacy w szynku.
Lwów, 21. lipca.

(— j W szynku przy pl. Akademic­
kiej 5 powstała wczorai awantura, 
przy kuflach pi we. Porwaśniflni do­
byli noży, którymi się, poranili. Pogo­
towie ratunkowe opatrzyło diwóch ran 
nych .w ręce i głowy, a to: Franciszka 
i Stanisława Kozaków.

1-1

Q u i - p r r  - n u o  n a  p i .  A k a d e m i e  m

Mira Zim ińska, „grzybek** posterunkowego i lwowski sentym ent.
„TA JOJ“,

Łwóiw, .21. lipca.
(— ) „Ta joj, io jesd ten L w ó w  (?) 

—  poiwie sobie p. Mir? Zimińska, uro­
czy filar teatru „Qui pro Q;uo“ —  w 
myśl śpiewanej przez siebie piosenki. 
Bo to, co jej się wozaraj wydarzyło 
na pl. Akademickim z pewnością 
było niemiłe.

Jedzie sobie p. Zimińska ładnem

WSZYSTKO SKOŃCZYŁO SIE FAJNO,

auitem po mieście, kierując mfem 
wprawną rączką. Zazdras. cizą jej lu­
dziska, 'drałuj?_cy per pedes, podzi­
wiają ;v,beznabdŁn,l:‘ szoierzy, słowem 
furorę robi pani Mitra.

Wczoraj po południu iw chwili, gdy 
corso lwowskie przyśpieszonym żyło 
rytmem, a werand? „Romy“ gościła 
swych codziennych kibiców przy

Spłoszeni przy nocnej kradzieży wieprza
wrócili i zamordowali gospodarza.

SKRYTOBÓJCZY MORD W  TOW KROŚNIEŃSKIM. —  ZEMSTA ZAWIEDZIONYCH W  SWYCH 
JACH ZŁODZIEJASZKÓW. —  PRZEZ W Y B U L  OKNO ZASTRZELILI ŚPIĄCEGO.

NADZIE-

Łwów, 21. łiipca.
(— ) Z Krosna donoszą nam o po- 

twornem morderstwie, dokonanem W 
Myscowicach, tamt. noiwiatu. Oto w  
nocy z 18. na 19. hm dwóch niezna­
nych sprawców di konało włamania 
do chlewu, należącego do jednego z 
bogatszych gosp -darzy, Seńka, Wań- 
ca. Włamywacze usiłowali skiaść 
wieDrza, jednak w  chwili, gdy sie do 
tej roboty zabierali, Wamiec usłyszał 
jakieś szmery d wyszedłszy na (podwó­

rze spłoszył sprawców. Gi nie .poprze­
stali ma usiłowaniem włamaniu i kra­
dzieży, lecz powzięli piekielny plan 
zemsty. Po godzinie, gdy znowu na­
stąpiła mciz-am niezmącona cisza noc­
na, a Waniec udał się ponowinie na 
spocz. nek, bandyci powrócili do jego 
domostwa i dokonali okromiej zbrodni.

W iidoc(Z,nie spTawey byli dokłaidnie 
ohznajomieni z rozkładem mieszkania 
W ańca, albowiem stłukli azybę, pro­
wadzącą do izby, w  której Waniec

spał i zanim ten zbudzony brzękiem 
tłuczonego »zkła zdołał się w  sytuacji 
zorjetować, oddali do niego kuka 
"trzałów karabmowyefo w głowę.
Waniec trafiony kulam.’ padł zbroczo­
ny krwią i w  chwilę później zakoń­
czył życie.

Na odgłos strzałów zbiegli się 
sąsiedzi, jednakowoż sprawców już 
nie było. Powiadomiona o wypaidku 
pow. Komenda policji w  Krośnie, za­
rządziła oościg za zbrodniarzami.

TAJ JUŻI...
„czarnej" —  p. Ziemiń-k? defilowała 
kilkakrotnie swym rzeczy,w iście „prz y 
stojnym" „Mercedesem" po Akade­
mickiej.

Na pl. Akademickim doskonała 
aktorka omiijajac ,/grzybek" posterun­
kowego, zlekceważyła jego wszech­
władną pałecjzkg i skierowała auto 
nieorawidłową stroną.

Stróż bezpieczeństwa zatrzymał 
auto.

—  Proszą płaci karę! —  padły 
srogie słowa,

Zdawałoby się wyrok bezapela­
cyjny. Tymczasem i policjant ma' 
szczególnie wobec uroczych pań czule 
serce —  bo dał się przekonać, że to 
poraź pierwszy i * Matni. Kiwną! pa­
łeczką, coś zapisał w  notesiku > 
wszedł z powrotem na wysepkę.

Tłum się rozchodzi, a tytko szo­
ferzy, którzy przywiązani sentymen­
tem stoją na swy :h dawnych stano­
wiskach —  narzekają: „Ot, Kobita ma 
proteację...**

A pani Zimińska, podziwiana przez 
corso lwowskie —  oujeżdźa, nucąc 
pod nadobnym noskiem:

—  Tak, tak, to jest ten Lwów!".-

/
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„ogrodu u d r ę c z e ń " .

Prrtfc-ia do Lw a m  speiialna im iia mistejabia.
■Jamy, ze dręczenie najnieszczęśliwszych istot, jakiemi są bezbronni 

obłąkani, nie pozostanie bez słusznej kary.
Lwów, 21 lipca.

Rewelacje nasze o stosunkach w  
ZaMaUizie ikiullpanikowiilkim wywair- 
ly, jak lego zresztą należało się spo 
dziewać, wprost wstrząsające w ra ­
żenie. N ie fytllko poiruisizone zostały 
do giflęlbi . oaz ty chorycih. dow ie­
dziawszy się nagle tak przerażają­
cych szczegółów7 o ich losie, lub 
znalazłszy w pudanych przez nas 
szczegółach najbardziej ponure po 
tw ierdzenie pnzenilkającydh mieikie- 
dy przez m ury Kulparkowa pogło­
sek. Do głębi poruszony został ró ­
wnież ogół społeczeństwa

Ro kto padał o fiarą tych barba 
rzyńskich stosunków? Najnieszczę \ 
śliwsi z  nieszczęśliwych, najbez- J 
bronniejsi z bezbronnych, ludzie, 
których skargom nawet ne daw a­
no w iary. I gdyby nie protest leka- 
lzy , prawda o Kuiparkow ie latami 
pozostawałaby nadal w  ukryciu. 
Byłaby tajemnicą cmentarza, któ­
ry ostatecznie koronował całą „ku 
rację".

W  pojęciach etyki może najbar­
dziej o pomstę do nieba wołającą 
zbrodnią jest krzywdzenie w dów  i 
sierót. A  to dlatego, że dokonuje 
się. kosztem najsłabszych. A le  są 
zbrodnie gorsze: to znęcanie się
nad chorym i, których cierpienie le 
gło m iędzy n im ! a światem nie­
przebytą przeszkodą i których glos 
w o ła ją cy  rozipaczą war ód ciszy 
nocnej, nie budził ani zaintereso­
wania, ani często nawet współczu­
cia. To  —  „w a ija c i krzyczą". A le 
nie w iedziano, że ci „w arjac i" mar 
zli, że by li głodzeni dlatego, bv dy 
rektor mógł m ieć kort tennisowy i 
altanki, że znęcano się nad nimi, 
stosując najbardziej w yra finow a­
ne metody tortur.

Jeśli zabraliśm y glos w  tej spra 
wie, to nie tylko poto, by poruszyć 
społeczeństwo. Szło nam w  p ierw ­
szym  rzędzie o to, by powołane wla 
dze dowiedziały się o wszystkiem i 
wystąpiły z gruntowną rew izją sy 
stemu, wprowadzonego przez dyr. 
Bednarza.

Dlatego z zadowoleniem  praw - 
dziwem  donosimy, że jak  się obec­
nie z m iarodajnego źródła dow ia­
dujem y, sprawą tą zajęło się już 
przed kilku dniami Województwo

N A D E S Ł A N E .

Do
ZARZĄDU KURSÓW MATURYĆZNYCH

..WIEDZA"
w KRAKOWIIE  

ni. Studencka 14, I p.
Ninjejszem składam szczere podzięko 

wanie Zarządowi Kursów Maturycznych 
„W IE D ZA 11, oraz Szanownemu Gronu Pa 
nów Profesorów za sumienne przygoto­
wanie mnie do egzaminu dojrzałości, 
który złożyłem z wynikiem korzystnym 
dnia 1 czerwca 1929 r w Państw. Gimn. 
V III. im W itkowskiego w Krakowie 

JÓZEF WISZNIEWSKI.

lwowskie. Na wniosek lwowskiego 
urzędu w ojewódzkiego przybyła 
też w  dinću dtziuiejisizyon do Lw ow a 
Kom isja m inisterjalna z  ram iema 
Departamentu zdrow ia celem zba­
dania rzeczyw istego. stanu rzeczy 
w  Zakładzie Kulparkowskim .

W  skład Kom isji wchodzą dr.

Lw ów , 21. lipca.
(— )  Zam ieszczone przez nas w 

nuimeirize Wczorajszym rewelacyjne 
szczegóły o obecnych stosunkach, 
panujący ch w  zakładzie obłąkanych 
w  Kulparkow ic za dyrek lury dr. Jó- 
zefia Bednarza, odb iły  się, jak było 
zresztą do przew idzenia —  głoś nom 
echem wśród szerokich rzesiz społe­
czeństwa lwowskiego, a nade w szy­
stko stanu lekarskiego, którego u’ e- 
skalana godność narażona może 

-być na szwank.
Z różnych stron nap ływ ały zapy­

tam ia co du dalszego
ustosunkowali:ia się w ładz 

w obec Zakładu Kulparkow,skiego, w 
przeważającej m ierze jednak głębo 
(ką troską o los tych najniesz. zę- 
śliwszych z  nieszczęśliwych przeję, 
te zostały ich rodziny, k 'ó n  nie­
jednokrotnie hezslkirteczn ? zabiega 
iy  0 p op raw ' bytu oddanych d.« Za 
iklłiadu pacjentów.

W  d;niu wtczuiraijszyim stw ierdzi­
liśm y, iż istotnie wajpwiódlztwa. 
w  skład którego wchodzi likw idu ­
jący się Tym czasow y W yd z ia ł Sa­
m orządow y, restytuowało dr. Bedna 
rza na stanów letko dyrektora Zakła­
du dla otłąikanyoh w  Kuiparkowie.

Lwów, 21. ljpca.

(— ) Jak się dowiadujemy rozpatry­
wała wczoraj Izba radna sądu okręgowe­
go sprawę aresztowanego onegdaj dy­
rektora firmy „Aronu14 dra Kossowskiego 
j werkmistrza tej firmy Seniczniki. U- 
chwalono wypuścić obu aresztowanych 
na wolną stopę za kaucją po 2.00ii zł.

Głuszkiewicz, inspektor państwo­
wych Zakładów  sanitarnych, rad­
ca m in isterjalny Preksz oraz dyre 
ktor Zakładu dla um ysłowo cho­
rych w Kobierzynie, jako facho­
wiec.

N ie wątpim y, że m ateija ł, jaki 
uda się zebrać Kom  sji na miejscu,

przeciw restytuowana
W  dn ku wczorajszym  tęfe dr. Bed. 
narz objął urzędowanie.

W obec iego zwrotu  rzeczy po­
ważne grono lekarskie, któire podipi 
isallo wy czenpujjący m em or fa® pnzesila 
e y  do Tymcz. Wydzialłu Sam orzą­
dow ego o  anorm alnych stos unikach 
w  Zakładzie Kuflpairkowt: kim 

w yr i ągmęlło konisekwenci e.
Już bowiem w  memoriale lekarze ci 
aznaczyi, że nr razie ponownego mia­

nowania dra Bednarza na stanowisko 
yr. Zacładu —  zrezygnują z dalsze! 

współpracy z nim i mmo, iż są słabi- 
liacwani —  wniosą podanie o zwol­
nienie.

Lekarze zapowiedź swą zrealizn- 
ali. W  dniu wczorajszym griono le­

karskie, a >to dr'. Juiljain Woszozyń- 
fki, dr. Jan Foac, dr. Ludwik Mańkow­
ski, dr. Bronisława Neurwelt, dr. Ale­
ksander Wacyk, dr. Jakób Ehrliich, 
d:r. Hipolt Lałyńaki, dr. Norbert Pra-

. dr. Helena Kaitz, dr. Waniaa Je­
dlińska, dr. Mariain Dumciwistki i dr. 
Franoipzek Berezorwisk zrezygnowali 

dalszej pracy w  Knlparhcwit o czem 
ndsrmnie zawiadomili Twncz. Wydział 
Samorządowy. RównocaeśnL zazna­
czył. oni, że jednak przejęci obowiąz­
kiem człowieka-lekarza wobec pa-

Jeszcze w rtnju wczorajszym obaj opu­
ścili więzienie śledcze.

Jak nam donoszą równocześnie aresz 
towanie dra Kossowskiego i Senicznika 
nastąpiło na podstawie doniesienia wy­
dalonego asystenta fabryki Franciszka 
Chowańca. Śledztwo w  tej sprawie toczy 
się dalej

będzie do stateczną podstawą do e 
nergicznego wkroczenia i dania 
pełnej satysfakcji zarówno cho­
rym, jak  oburzonej opin ii publicz­
nej. N iem niej ‘k rzyw ił i 'nadążyć 
już popełnionych nikt nie napra­
wi.

dra Bednarza.

M O T O R Y

Diesla i gazowe, Szwajcarskiej fabryki 
.,W IN  T E R T H U R“ 

Zastępstwo —  Lwów, plac Smolki 5.
II. s diody,

cjentów nadal pełnić będą prowizo­
rycznie stużbę, aż do czasu wyjaśnie­
nia sytuacji i przeprowadzenia docho- 
, zeń w rpu aiwie zarzutów, skierowa­
nych przeciwko dr? B“tSmarzowi, a 
;amieszczonych w  memorjale przez 

nas wczoraj cytowanym.
7, szczególnem zainteresowaniem 

odnosi się do całej sprawy
Iwo? sika Izba lekarska, 

która w najbliższym czasie zajmie w 
tej materii stanowfsko. Jedynie dzięki 
temu, iż prezes Izby lekarskiej, iprof, 
Nowicki, bawi chwilowo na umlapie, 
nie zostało zwołanie nadzwyczajne 
posiedźemie Izby. Równiież ze szcze­
gólne m zain.te:r;eioOiwainijieim zapoznał 
się z całą sprawą rektor Uniwersytetu 
J. K. prof. neurolog Halban,

Dowiadujemy się, ia władze lwow­
skie jeszcze przed wniesieniem memo- 
rjału iprzez lekarzy powiadomione by­
ły o nieporządkach panujących w Za­
kładzie kulparkowskim i obowiązek 
swój spełniły, plaśnie na sLntek sta­
rań władz lwowskich zjechała w dnia 
wczorajszym do Lwowa specjalna 

kemisja z Warszawy, 
która zbadać ma zarzuty skierowane 
przeciwko dr. Bednarzowi tak z pun­
ktu widzenia lekarskiego, jak i pod 
względem administracyjnym.

Komisja ministerialna rozpoczyna 
urzędowanie jnż w  dniu dzisiejszym 
i mimo niedzieli przystąpi do szcze­
gółowej analizy zarzutów, skierowa­
nych przeciwko dr. Bednarzowi oraz 
zlustruje dokładnie całokształt gospo­
darki we wszystkie!) dziedzinach ży­
cia k,akładn ml parków ki sgo.

Zaniepokojona opirja publiczna 
oazekuje z napięciem wyniku wu.ro 
żonych dochodzeń.

Dentysta

Dr, R  ",N MER
P O W R Ó C I Ł .  

Kętrzyńskiego 21. —  WyjeiiiającycL 
i z prowincji załatwia się do 8 dni.

t a o  lekarskie szpitala kuBparksw îego
z ł o ż y ł o  g r e m i a l n ą  r e z y g n a c j ą

Protest lekarzy

lak bajecz .ie o pito  na
a jeanak b  d  Z  p i @ g Ó W

To uzyskać m o’ m  jedyn  e przez

L e s c h j i i t z e r a
nr iść 1 mydło

wypróbował e p-eparaty m  S «  gm a m  i p la m o m  'Jeą- 
oryginal ie trzec i w j l  I  w  U  I I I  t i o b l a n y m

W  aptekach i droguerjach maść 3‘15, mydło 2'30 Gdzie niema, wprost
u firm y A p t Dranez i Ska Bielsko.

Dyrektor „ Ą r a y “  dr. Kossowski
I  WERKMISTRZ SENICZNIK —  U W O LNIEN I ZA KAUCJĄ,
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Czas z a m s z #  fes s z y l i ]  s r a
Op'n*a puhliczra zwraca s'ę przeć w właścicielom autodorcżzk, 
którzy s rajitiem chcą zniszczyć słabszych finansowo kolegcw.

P. STAROSTA fłRODZKI ELOTZ NA WIECU SZOFERÓW,

Liwów, 21 lipca.
(— ) Wczorajsza sobota minęła w 

dalazym ciągu pod znakiem strajku 
właścicieli auilodorożek i dorożek kon­
nych. Jakkolwiek otrzymali oni ulty- 
matywny nakaz ze strony Starostwa 
Grodzkiego w kierunku przerwania 
strajku pod zagrożeniem 'Odebrania li­
cencji —  pracy me podjęto. Delegacja 
właścicieli autodorożek zasiała już 
przyjęta przez p. ataroatę Klotza, któ­
ry nie rozpatrując merytorycznie żą­
dań strajkujących, przyjął ich me- 
morjał i wezwałł ich do przerwania 
lokautu. Okazuje się ze słów nie­
których właścicieli, że w  grę 

Wchodzi zła wola, 
tycn właścicieli auit dorożek, Innzi 
bogatszych, którzy na atrajjkn dużo nie 
tracą, a wręcz oświadczają., że we 
Lwowie imamy nadmiar pojazdów au­
tomobilowych. Przej przedłużanie 
strajku dążą niektórzy do załamania 
materialnie uboższych, co jest wido­
czną robotą konkurencyjną!

Strajkujący wysłali do Warazawy 
delegację, która przedstawi postulaty 
p. Ministrowi robót publicznych. W e­
dle pogłosek, delegaci telegrafowali z 
Warszawy, aby strajk kontynuować. 
Wlczoraj zanosiło się już na likwida­
cję szkodliwego tak dla publiczności, 
jak i dla „auciarzy" lokautu, jednak 
nawet późnym wieczorem nie poajvto 
rucha 'kołowego. Właściciele autodoro 
żek obradowali przez cały dzień w 
permanencji, jednakowoż du żadnych 
konkretnych uchwał n.ie doszło, tak, 
że właściwie niewiadomo,' czy strajk 
w dniu dzisiejszym zostanie przerwa­
ny, czy też będzie nadal utrzymany.

Wczoraj odbył się w  sali przy ul. 
Bourlarda

w ielki wiec szoierów, 
zorganizowany przez Związek zawo- i 
drjwy kierowców EUitcsnobilowych. Po- j 
n.ieważ szofarzy jeszcze oneigdaj sta- '| 
nowe ?o ^świadczyli, ze nie mają z ak­
cją strajkową nic wspólnego i że do 
pracy chcą jaknrjrychlej powrócić, za­
proszony starosta grodzki p. Rlotz, 
wziął uaział w  tem zgromadzeniu P. 
Starosta pirzy sposobności — nie wda­
jąc się w sprawę strajku samego —  
wygłosił do zebranych w) liczbie oko­
ło 200 oaóh przemówienie na temat 
„Roli i zadania azoirrów w  stosunku 
do Publiczności", P. Starosta wezwał 
Związek do wyeliminowania ze owych 
szeregów nieodr o w-eunich jednostek, 
szkodzących i przynoszący _h njmę 
stanowi szolerrkiemu. Zaznaczył, że

publiczność skarży się często 
na nietaktowne zachowanie się szofe­
rów P. Starosta wytłómaczył zebra- . 
nym w popularny sposób, że w ioh 
własnym, czysto choćby handlowym 
interesie —  leży, alby wszyscy kierów 
cy bez wyjątku byli wobec publiczno­
ści uprzejmi i taktowni, i zapewnił, 
że szoferzy w  tym samym stosunku i 
z  tą sauną miarą spotkają się z trakto­
waniem ze strony władzy. Przemó­
wienie to nagrodzone zostało rzęsiste- 
mi oklaskalmi.

Dziś wypada .ponownie z nacis­
kiem podkreślić, że przedłuiande 
strajku

jest szkodliwe 
i powoduje skierowanie lię opinji np fl­

isem ej przeciw właścicielom aulodo- 
rożek. Należy wyrazić przekonanie, 
że z chwilą zastosowania się do za­
rządzeń władz (zarządzeń zreszłą pro­
wizorycznych) Starostwo grodzkie roz­
patrzy jak najbberalniej postulaty

W arszawa, 20. lijpca. (ab .) B a­
wiąca w W arszaw ie delegacja szo­
ferów  i dorożkarzy Iwowskiioh uda­
ła się do mLi. spraw werwm. i imfer- 
wen jow ała u dyrektora departa­
mentu adimiinisbracyijinego Wajisbro-

Drohobyoz, w  lipcu.
Jedyna „Gazeta Poirainna" z po- 

śrucl wtszyśllkiiteh pism  lwowlsk ch 
Ipru^inioisła w czoraj w iadomość z Dro 
hobj^ciza o aresztowaniu sprawców 
zucn/wałego napadiu rabunkowego' na 
Józefa i W andę Szym ałów  ze Sta­
rego Sambora. W iadom ość ta po- 
twńeindizona zoistaita w  dlniu w czora j­
szym przez Uirząd Śledczy w e L w o . 
w ie iprzyczem u jawniane zesłały 
jiulż nazwiska aresżtowainyeih ban. 
dy lów .

Jalko sprawców napadu areszto­
wano: F ilip a  Neczypoia, Mikoła ja

Lwów, 21. iipca.
(— ) Ubiegłej nocy szalki w pow. So- 

kalskim żyw iołowy pożar, którego pa­
stwą padło wiele zabudowań, wskutek 
czego kilkadziesiąt rodzin puzbawionych 
zostało dachu nad głową:

W e wsi Pozdzhnierz, pow. Sokal, wy­
buchł pożar w domu Katarzyny Huk. 
Około godziny 12 w nocy dom cały sta­
nął w płomieniach, które podsycane sil­
nym wiatrem momentalnie przerzuciły 
się na sąsiednie zabudowania. W  dale­
kim kręgu widziano łuno Dożaru, toteż

łaścicieli tautwówek i da im nada1 
moznoeć osiągania dotychczasowych 
zarobków.

StraiikuE cy, prócz zacietrzewienia 
zdobyć się muszą takzt na pewną do­
zę dubrej walił

da. W  jego tow arzystw ie udała się 
delteigac ja do m ib istra robót pulbi. 
Moraozewskiego. Delegacji izaikomiu 
miko wam o, że sprawa zataiigu Jwow 
ńtkiego będzie przedmi jtem  badań 
Specjalnie w ydęli gowanej komisji.

Gryindizimika i .Piotra Haszcjuka, 
wszystkich z pow. Dirohoby dkipgo.

Okazulje się, że \Vlia dze pulicyijlne 
'w kilka gG.dizi.il po dcfconainóu irahiuin 
'1-ou i kir'wawaj sti zedainimie w  m ;e- 
■szkamiiu Szymałóiw, wpadły ona ślad 
rabuisiów. Pościg  trwał 48 godzim 
W  'czasie pościgu za Hasz-uzmikiem 
trzech posterunkowy ch użyło brani 
palnej w miJejlscawościi H ukowa Gó­
ra obok Tustanowić. Pon ieważ
oprawca nie dhlciał cidldać isię w  ręce 
poilicji i użbrcjoiny uikyylł się w kopi 
cy siana, posterunkowi oddali po je ­
dnym  strzało, raniąc Hasizflzuka w

na miejsce podążyły okoliczne straże po­
żarne. Niestety wskutek silnego w,chru 
domostwa paliły się jak zapałki i pomoc 
okazała się bezskuteczna.

Pastwą pożaru padło 26 domów mie­
szkalnych, 19 stajen i 12 stodół. Ofiar 
w ludziach nie było, a jedynie z inwen­
tarza żywego spłonęła jedna krowa. O- 
gółem bezdomnych zostało 50 rodzin. 
Przyczyny pożaru dotychczas nieustalo 
no. W ydelegowani ze Sokala funkcjona- 
rjusze policji wdrożyli dochodzenia.

Przedstaw iciele dorożka irzy i szofe­
rów  ośw iadczyli, że zarządzenia wy 
•dane we Lw ow ie  przez Władze lw ów  
skif skierowane są orze^iwfko egzy­
stencji szoferów  li dorożkarzy, co zmiu 
siło ich do zaprotestowania przeciw  
ko temu w  drodze strajku. O św iad­
czyn oni, iż zam ierzają inferwemjo. 
wać u najw yższych  czymniiKÓw pan 
stwowyoh w raz.e nieuwzgljęunienia 
slfuiszinj ch —  ioh zdainiem —  postu­
latów .
«* ił z B H n n m n O T H U

P o b a w io n y m  kłep tó w  
p o w s re a n ie ą o  ży c ia

chciałby być każdy, choćby w  cią­
gu ki'ku  tygodni w  roku. N igdzie 
indziej nie jest się jednak bardziej 
osłoniętym przed troskami codzien 
nemi, jak  na bogatem w  słońcu po 

łudniu,

w  D o m u  Z d ro jo w y m  
A B B A Z I A

dawnie] Dr Szecio
W yk w in tn y  ten hotel posiada 
wprost cudowne położenie, bezpo­
średnio nad brzegiem  morza A drja  
tyckiego jest urządzony kom forto­
w o na w zór europejski, posiada 

pierwszorzędną kuchnię.
Cena pokoju łącznie z  kompieinem  
utrzymaniem wynosi zł. 17 do 25 
gr. 50 zrlezn ie od położenia pokoju.

aj. 1 Mmaln
ordynuje jak w  latach poprzednich

w Karfsbadzie

prawą nogę, szyję i lew ą rękę, Rainy 
są ciężkie. Haszrzulka po zat ipatrze- 
rću oddano do szpitaila w Droho­
byczu. Jest wątpliwe, czy będzie om 
żył.

Dwu pózośMłych sprawców na­
padu przewieziono autobusem ao Sta­
rego Sambora, gdzie przy ich .współ­
udziale przeprowadzone wizję lokalną. 
Bandyci szczegółowo opisaa przebieg 
napadu oraz ptai jego przygotowana.

Juk się okaizuje, dłużąca pp. Szy­
małów, będąca sziw agiarką jednego z 
bandytów, poinformowała ich dokła­
dnie o rozkładzie mieszkania. Służącą 
tę aresztowano.

Brzy aresztowanych bandytach zna 
leiziono naładowany trawo},wer i na­
rzędzia do włamaaia. Wszyscy spraw­
cy mają za sobą przeszłość .kryminal­
ną, gdyż byli karani więzueniem. Po­
strzelony ciężko Haazczak był poszu­
kiwany ,uż od maja jam znieg z wię­
zienia sądowego w  Samborze;, gdzie 
odbywał karę dwuletniego więzienia.

Podnieść należy ftnrawn-ość W y ­
działu śledczego w Drohobyczu, który 
w  tak krótkim stosunkowo czasie 
zdoła? ująć wszystkich sprawców.

Nie jest wykluczone, że sprawcy 
zuchwałego napadu, dokonanego w 
celach rabunkowych z bronią w ręku, 
odpowiadać oędą przed sądem doraź­
nym.

M U )  M kla I M
ZB AD A  S T R A W Ę  STR A JK U  W LAŚCdGIiELI PO JAZD Ó W .

STRAJK POJAZDÓW W E LWOWIE.

^areszcie wypoczywają strudzone "-ikapidła i zdefektowane wehikT,,y. Miihibrunnstrasse 9.

ijJicia ps zmKita trzech sprawców
bandyck.ego napadu na d y r  sikały S.tymałę w S t Samb a n s .

JEDEN Z E  ZBRO D NI AR Z Y  W  PO ŚCIG U  C IĘŻKO  RAINTONY P R Z E Z  PO LICJĘ . —  SŁU ŻĄ C A  PP . S Z Y ­
M A Ł Ó W  S Ł U Ż Y Ł A  B A N D Y  TO M  Z A  P R Z E W O D N IC ZK Ę ,

W E  W SI POŹDZIM IERZ SPŁO NĘŁO  26 DOMÓW I  21 BUDYNKÓW  GOSP,

iTelefonem od naszego korespondenta^
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[.lina Prlllh D ziśflJUII&8 a Ul II n a M s z e g o u ie d r

otwarcie! Tysiące utrakcyjl Rzeczy we Lwowie 
n:e wJdzicne! Ork !e itra! C pnie szW
Początek o g. i  pop. W  niedzielę i święta

wedrown, w Europie na tereiiach Targów uisch. od godz: 12-tej w  poł. do 12-tej w  nocy.

O l O l O I C I O l O B C a a i O l O l O ^ O E  O l O I C D I C D I C D I C D I  C D I C D I C D I O I C D I O I  O I C D “ O I C D I C D ' ‘ CD . ' D ł C D B O B C I O ^ O i

k rynica w pełni sezonu.
PERŁA UZDROWISK POI SKIC.I W  ODNOWIONEJ SZACIE. —  LICZNE ADAPTACJE I ULEPSZENIA.—  
BOLĄCZKA MIESZKANIOWA 1 KĄPIELOWA PRZESTAŁA JUŻ ISTNIEĆ. —  ZNIŻONE CENY. —  A WIĘC,

JEDŹMY DO KRYNICY I

Hrynica, w lipcu.
„Ulubiona pupilka" i oczko w gło­

wie naszego rządu, Krynica, tego ro­
ku miaia pierwszy sezon „obesłany" 
duść słabe. Złużyły się na to —  prócz 
deszczowej i chłodnej naogół pogody 
—  także finansowe niedomagania spo 
łeczeństwa, a w  dużej mierze odbita 
się fatalnie opinja zeeełarecziiyiii bia 
ków mieszkaniowych i kąpielowych, 
która wielu namiętnych .miłośników 
Krynicy powstrzymała od przyjazdu.

Otóż stwierdzić trzeba, że te nie­
domagania zostały w bieżącym roku 

zupełnie usumete, 
więc nic nie powinno zniechęcać do 
„perły naszych wód". Ci, któTzy tego 
roku zy iedaili Krynicę już w pierw­
szym sezonie, byli mile zdziwieni, za­
stając wele zmian wybitnie koi.sysi­
nych:

1 tak: odnowiono chodniki (zw ła­
szcza na deptaku i przed pawilonem 
orkiestry) jakoteź ułożono nowe. W y 
budowano nowe jezdnie i wszystkie 
drogi doprowadzono do porządku. W y­
kończono i oddano do publicznego u ■ 
żytku kanalizacje. Naprawiono wo­
dociąg i urządzono nowe rezerwoai y 
wodne. Słynne źródło Zubera pogłę­
biono. Uruchomiono nowe szyby, da­
rta. czajone wody faw ae, o-węglowej. A 
wreszcie usunięto

n aj u o tkliwszą borączuę 
poprzednich sezonów —  fatalny brak 
kąpiel, przez urządzenie no­
wych kas biletowych i pomnożenie 
kabin do kąpieli w nowych łazien­
kach. We wszystkich pensjonatach, 
które posiadają ponad 20 pokoi, urzą­
dzeń ■ łazienki.

Około 30 nowo wywierconych stu­
dzien (gminnych i prywatnych) do­
starcza zdrowej, czystej wody źródla­
nej. Ukończona została budowa nowoj 
sieci elektrycznej i uruchomiona no­
wa elektrownia.

Jak w.ęc widzimy, rozmach in­
westycyjny Krynicy jest bardzo w.elki 

i godny uznania,
Zrobiono wszystko, co .puwinno być w 
zdrojowisku, zakrojonem na europej­
ską miarę. Usiłowania Zarządu zdro- 
jow.ska pozostającego pod zaszczytnie 
znanem, energicznem i niestrudzo- 
nem kierownictwem p. inż. Nowotar- 
skieuj, poparli ze swej strony także 
właściciele will i pensjonatów. Osła­
wiona niegdyś m zer ja mieszkaniowa 
przestała istnieć.

Kuszły utrzymania, 
znacznie niższe, niż w rnlku ubiegłym, 
sprawiają, że napływ kuracjuszy w 
drugim sezonie wizmógł się wybitnie 
Liczne wybudowane wille, urządzone 
z nowoczesnym komfortem (jak np. 
„Lwigród", „Małopolanka", „Bristol", 
uroczo wśród lasów położona „Dąb- j 
rowka" etc.) zapewniają łatwe, dogo­
dne i niedrogie pomieszczeni^ (do 9 zł.)

Rozrywek nie Kraik, 
gdyż gości tu, ciesząca się w :ełk.ą 
frekwencją publiczności, operetka 
lwowska, dalej gra teatrzyk „Bagate­

la", kabarety, dancingi, orkiestry. 
Dzięki pomnożonym środkom lokomo­
cji ułatwiono wycieczki w  uroczą □- 
kolicę.

Zestawiwszy to wszystko, uzysku­
jemy nauzwyczaj

korzystny obraz 
tegorocznego sezonu krynickiego, nie­

zmącony źadnem z niedomaga ń lat 
poprzednich. Dlatego te.ż powinny 
pierzchnąć -wszelkie skrupuły, które 
dotychczas wiele osób w&trzymywały 
od pobytu w  tei ślicamej i naurawdę 
zdrt™>, iodajncj „krynicy zdrowia".

I. Z.

Akt oskarżania
przeciw 3 Z studentom w sprawie 
czerwcowych zajfć we Lwowie.

OBRONĘ PODEJMIE 14 ADWOKATÓ
Lwów, 21. lipca.

(— ) Paim.ięone są wypadki, które 
rozegrały się we Lwowie na tle rzeko­
mej obrazy uqzuć religijnych w czasie 
procesji. Jak wiadomo, w  czasie zajść 
aresztowano kr kudziesięciu ktucen- 
tóiw, których oddano do dyspozycji sę­
dziego śledczego. Po przeprowadzeniu 
dochodzeń, wypurzezana zastali orni 
na wolną stopę.

Jak się dowiaduj ?imy, wygotowany 
został obecnie przez prokuraturę przy 
sądzie okręgowym karnym akt oekar-

V Z POS. ^IERAOKIM NA OZELE, 
żenią Drzeciw 32 studentom. Akt
oskarżenia wedle raowej procadiury 
karnej przesłany został p*eiz™iawi Są­
du oikręgcfw«gcj Ha-wlotwi, który z kolei 
zarządzić ma doręczenie go oskarżo­
nym Gdyby iw ciągu 8 dni nie wpły­
nął sprzeciw, akt osuaTżenia Jtałby 
się prawomocny. Rozprawa odbędzie 
się ieszcze w o kiesie ferjamym

Obrany oskarżonych podjęło się 
14 członków Związku Adwokatów 
polskich z posłem ii .  Pieracidm.

Wielkie włamanie we Lwowie.
RĘKA SPR AW IED LIW O ŚC I (CZYLlI W Y D Z IA Ł U  ŚLEDCZEGO) 

W KRÓTCE DO ŚCIGNĘŁA SPRAW CÓ W .
Lwów, 21. lipca. policję, jooiszuik^wainia dały pozytyw

( — )  Ubiegłej nocy m islrzc dłiula 
i wytrycha popusalli się we Lw ow ie  
nowym występem. Oto nieznani 
sprawcy dioikunaili wielkiego wlam a 
.nia do sklepu bławlałnrgo Leonia 
Lastera przy ul. Fudmańskiej 6. Po 
iroźbirim (magazynów w łam ywacze 
flkradll: znaczną ilość towarów  bła 
walnych ogólinej wartości 10 tysię­
cy zł. Natychm iast wdirożone przez

my reznll'ta'1 Jaik-o sprawców Wlama 
n ia aresztował w ydzia ł śledczy An . 
drze ja Musakowiciża, Józefa Bura- 
ozyuislhiego, Aninę Tomaszewską — 
Wszylstkich zam ieszkałych przy ul. 
Kazim ierzowiskiaj 5, oraz Samuela 
Taubera, zamieszlkałego p rzy  pil 
Teudora 5. Całą szaljlkę oddano do 
dyspozycji władlz sadowych-

Jb/watel austr. ograb: »ny
PRZY WSIADANIU DO LWOWSKIEGO TRAMWAJU,

Lwów, 21. lipca.
(— ) Wczoraj skradziona Cyryilotwi 

Turciimowi, obywatelowi ausJbrjadkie- 
mu. zamicszkalł-omu w  hotelu Georgea 
portfel z zawartością 100 .szylingów, 
paszport oraz świadectwo przynależ­
ności. Kradzieży dokonano w chwili, 
gdy wsiadał do tramwaju na ,nrzy-

stanku obok diwiorca Boidizamc^e, Ja­
ko sprawców kradzi iży aresztował 
Wvdizdał śledczy Adama Puzidtroiwskic- 
go (Jabłonor stoich 34), oaaz Stanolsła- 

Bodziechowsk iego (ul. Michała 5). 
Onaj ci panowie byli już karani i są 
dobrze znani policji z a.małurśliwa cu­
dzej własnoścL

tti 7 PiwiM a<e i>e irajślnii.
DAŁ SIĘ NABIĆ W  BUTELKĘ , ZECEROM" ULICZNYM I W ZIĄŁ MOSIĄDZ

ZA ZŁOTO.

Lwów, 21. lipca.
(— ) Do Lwowa .przybył wczoraj 

z Przemyśla Hersz Teitelbaum, a wy­
szedłszy na miasto padł ofiarą ulicz­
nych oszuatów. Mianowicie nieznani 
sprawcy w  pod1; tępny i oszukańczy

sposób sprzedali mu 2 obrączki i 1 
ań^uszek metalowy za 400 zł. rze­
komo jako złote. Gdy .transakcja izo- 
stała zawarta, a ulicznych jubilerów 
■uż nie było., Teitedbanm snostazegł, 
naestetj zapćźno, że dał się osiz.uikać.

N A D E S Ł A N E )

EKingera BALSAM na
O D C I S k i

usuwa radykalnie bez bolu uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład I wyrób

Apteka I fiL  F f f i n g e r a
Lwów, plac Gołiichowdkich

T R Y K O T Y
KĄPIELO W E

W Y Ł Ą C Z N Y  SKŁAD  

A LA YILLE DE PARIS

G A B R Y E L  S T A R K
LWÓW, PL. MARJACKi 11'

Ofdrpjmi w yb ó r
rularów - Markizet ■

Jedwabi fantazyjnych 
i lekkich wełnianek
poleca Firma

antoni m m
IW u tf., U l. HALICKA l .  10 .

w e Filjach w  Drohobyczu, Stryju. 
Tarnopolu, Tarnowie - również.

N AJSO LID N IEJSZA

M K A N I Z A U A
OPON i D Ę TE K

ROBOTNICY FRANCUSCY
Inż. Józef 21FF

L w J w , Słoneczna 4 4 , Telefon 4 7 - 5 A
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Tragedia łodzi podwodnej H. 47.
FATALNE ZDERZENIE DWU ŁODZI PODWODNYCH. —  RELACJA KAPITANA ŁODZI PODWODNEJ L  12. —

Londyn, w  litpou.
Tragedja zatopienia łodzi podwod­

nej H 47 głęboko wstrząsnęła społe­
czeństwem angielakiem.

H 47 manewrowała wraz z iinnemi 
łodziami w  kanale św. Jaraeigo .na za 
chód od Brystołu. Nagle motor jej za 
czął źle działać, tak, iż wkrótce pozo 
stała iw tyle za innemi i oczywiście 
nie panowała już nad swemi ruchami. 
Kolizja z  L 12 nastąpiła właśnie w 
tym momencie, bqwielm zamiast pły 
nąć według z góry ustalonej marszru 
ty, H 47 popsuła szyki innym łodziom. 
Nie zdążyła usunąć się z drogi L 12, 
ktćra najechała na nią z takim rózgę 
dem, że przedziurawiła ją pod kątem 
prostym na głębokości prawie pół me 
tra tuż koło centrum jej kadłuba, i za 
topiła w ciągu niespełna 20 sekund.

Tragedija trwała niecałe pół minu 
ty i byłaby się zakończyła podwójną 
katastrofą, gdyż tonąc, H 47 pociągnę 
ła za sobą na głębokość 40 stóp L  12, 
ale na szczęście tylko na krótką chwi
lę-

Kapitan Kendall Oram, Komendant 

N A D E S Ł A N E .

Do
DYREKCJI KURSÓW MATURYCZNYCH  

I DOKSZTAŁCAJĄCYCH

„wiedza"
w KRAKOWIE  

ul. Studencka 14, I.
Niniejszem pozwalam sobie uprzejmie 

zawiadomić Sz Dyrekcję, że dnia 25 
czerwca 1929 r. złożyłem egzamin nad­
zwyczajny z sześciu klas gimnazjum ty 
pu humanistycznego w Państw. Gimna­
zjum IV  im. Henryka Sienkiewicza w Kra 
kowie z wynikiem korzystnym.

Zarazem poczuwam się do obowiązku 
przesiać Szan. Dyrekcji gorące podzięko 
wanie za punktualne nadsyłanie mi ma- 
terjału skryptowego, częstych wskazó­
wek i objaśnień, które mimo odległego 
miejsca mego pobytu ułatwiały mi ogrom 
nie naukę i przyczyniły się do złożenia 
powyższego egzaminu z dobrym wyni­
kiem

STEPANIAK ALEKSANDER  
Ćwierdzin

o. p. t. W itkowo pow. Gniezno.

ŚLEDZTWO ADMIRALICJI.

L  12, w  ten sposób opisuje przebieg 
wypadku:

W  manewrach brały udział trzy ło 
dzie podwodne L 12, L 14 i  H 47. 0 
godz. 8 rano znajdował się w wieży 
L  12 (L  14 płynęła nieco dia.lej), pod 
czas gdy H 47 pozostawała w tyle, na 
trzy miłe angielskie.

Po jakimś czasie spostrzegł, że 
II 47 znajdowała się od 'jego łodzi w 
odległości 30 metrów. 'Wkrótce poteim 
nastąpiła katastrofa i H 47 Enikła w 
ciągu 20 sekund z  powierzchni' morza 
Nie tracąc zimnej krwi dowódca L 12 
rozkazał rzucić na wodę wszystkie a- 
parały ratownicze, jakie były pod rę 
ką, licząc przedewszystkiem ,na urartio 
wanie mar Sampsona, który się wów

czas w wieży znajdował. Nie było go 
narazie widać, gdyż w  chwili tonięcia 
H 47 uchwycił się on jej wierzchniej 
barjery i został wciągnięty do wody 
na głębokość 40 stóp. Po jakimś cza­
sie zauważono go na powierzchni, lecz 
robił wrażenie raczej topielca, niż ży 
weigo człowieka. Po 15 minutach zdo 
łano go uratować, ale już nie żył.

Oczywiście admiralicja w  Londy­
nie momentalnie zarządziła kroki, ce 
em wydobycia H 47 z dna morskie­
go, ale ponieważ kanał św. Jenaego 
jest tern miejscu głęboki, trudności, 
jakie służba ratunkowa napotyka są 
•ogromne. Narazie nawet zaprzestano 
poszukiwań, gdyż załoga już na pew­
no nie żyje, a sama łódź nie jest zu-

A W I A D O M I E N I
D n i a  20 b. m .  n z p o c z g l l S m y  r o s e z o n o w a  s p r z e d i z  d e -  
s o r i o w a n e g o  o h u u i a  I p o i n d y n c z y c h  p r  p t  c a n a c i  
z n l z o n j c t i  t o  40°/° tu 7 - m l u  s e r i a c h  a ml n o u i l c l a :

Seria f. Zł- 8 80 Pantofle płócienne kolorowe oraz 
pantofle domowe różnego rodzaju.

Serja II. Z f .  11’80 damskie półbuciki kolorowe i lakier. 
Serja III. Z ł .  7 80 znakomite damskie półbuciki kolor.

lakierowe i zamszowe oraz obuwie dziecinne 
Godyear-W elt od Nr. 26— £0.
Zł. 4 ’80 obuwie zagraniczne damskie kolo­
rowe marki „O lga14.
Z ł. 2 7 '8 0  damskie półbuciki modne sportowe 
w  różnych kolorach.
Zł- 32 80 wykwintne obuwie damskie i mę­
skie Godyear-W elt czarne i kolorowe.
Z>. d i  ‘80 damskie i męskie obuwie z gr. luk­
susowe słynnej marki „Herman Hirsch44 i „T rias44.

SCH W EITZER  i FA LBEL
Pisruuzorzędny SKtad Obuwia 

L W Ó W  L ć G IO t iÓ lM  3 3 . — T e l 17 -4 4

„L A F A Y  E T  T  E“
LW Ó W , AKADEM ICKA 14. Tel. 38-68.

= = ł l

Del nie zdatną do dalszego użytku. 
L 12 jest poważnie uszkodzona.?

W międzyczasie admiralicja dele 
gorwata na miejsce wypadku profeso­
ra Hill‘a, który będzie kierował praca 
mi nad wydobywaniem II 47. Przy tej 
okazji użyty będzie nowy kostjnm dla 
nurków podwodnych jego wynalazku, 
gdyż dotychczasowe próby nie dały 
żadnych fezuMatów i narazie łodzi tej 
nie można było odnaleźć.

Król Jerzy V. był jednym z pierw- ■ 
szych, który nadesłał na ręce admi­
ralicji wyrazy kondolencji z powodu 
tego strasznego wypadku, a za nim 
sypią się kondolencje z całego świata.

Znajdujący się w pobliżu dread- 
nought „Rodney" już złożył niesz­
częsnym jego ofiarom odpowiednie ho­
nory i ostatnią posługę. Podjechawszy 
dó miejsca, gdzie H 47 zatonęła, za­
łoga „Rodney'a wysłuchała mszy, ce­
lebrowanej przez okrętowego kapela­
na, poczem złożyła wieńce na wodzie. 
Odpowiednią deklarację w parlamen­
cie przyjęła Izba gmin, powstając z 
miejsca.

Nie chce z  n:m ży t, 
Fe za dużo.

ORYGINALNY MOTYW KROKÓW 
ROZWODOWYCH.

Nowy Jork, w lipcu.
( = )  Żona pośrednika giełdowego 

w  Nowym Jorku, Donalda L. Samuela 
wdrożyła przeciwko swemu mężowi 
kroki rozwodowe. Skargę umobowowa 
ła w oryginalny sposób. Oto mąż jej 

waży obecnie 166 kg. 
a mimo to odznacza się niesłychanem 
obżarstwem. Przed kilku miesiącami 
chciała się już z nim rozstać, ale gru 
bas obieca! jej święcie, że będzie za­
chowywał jak najskrupulatniej dietę, 
Rzeczywiście przez pewien czais do­
trzymywał przyrzeczenie. Ale po pe­
wnym czasie dowiedzała się pani Sa­
muel, że jej mąż w domu wprawdzie 
lada skromnie, ale za to poza domem 
widuje dawnemu obżarstwu.

Rzecz ciekawa, że sąd tę motywa 
cję uznał i rozwodu udzielił.

PIELĘGNUJCIE W ŁOSY I SKÓRĘ 
GŁOW Y według wskazówek nowoczesnej 
higjeny, zawartych w broszurce p. t. „O 
pielęgnowaniu włosów” , znajdującej się 
przy każdej torebce „EUNICE” Shampoo 
w proszku Karpińskiego. 5988

R HOLC.

DUSZA KOBIETY.
Szanowny Panie)

Dziś dopiero, kiedy przemyślam i 
przetrawiłam całą tę ohydę którą pan 
ze mną uczynjł, zdobywam się na powie 
dzenie panu wszystkiego, co o nim my 
ślę: Pan jest nikczemny i podłyl...

Zgłosił się pan na mój anons w ga­
zecie. Podałam ten anons bardziej z cie 
kawości, co z tego wyjdzje, aniżeli w za 
miarze istotnym skorzystania z jakiejkol 
wiek oferty. Poprostu słyszałam, że moż 
na się przy takiej zabawie dobrze u- 
śmiać Wśród w-ielu odpowiedzi, zw ró­
ciłam uwagę na pański list. Był dowcip­
ny, m iły i inteligentnie poruszał szereg 
problemów, które mnie hardzo interesu­
ją. Dla żartu odpowiedziałam. W yw ią ­
zała się ożywiona korespondencja. Cze­
kałam z zapartym tchem na każdy list, 
składany do administracji gazety pod u- 
mówiony ch iffre i niezwłocznie odpisy­
wałam, wysyłając odpowiedź poste re­
stante.. Bóg mi świadkjem, wiele wkła­
dałam w  korespondencje serca i duszy ..

Pan się ukrywał, pan nie chciał w 
żaden sposób zdradzić swego incognito, 
mimo że przypadkiem zauważył mnie 
pan wychodzącą z administracji gazety 
z pańskim listem. Potwierdziłam pań­
skie przypuszczenie 1 stało się tak, że

tylko pan był dla mnie anonimem, ale 
ja byłam dla pana żyjącą istotą o okre­
ślonej twarzy. Tem szachował mnie pan 
jeszcze bardziej, jeszcze bardziej zao­
strzał moją ciekawość.

Kiedy pan zaproponował mi po raz 
pierwszy, abym została jego kochanką, 
nie widząc go nawet jeszcze, odrzuci­
łam tę bezczelną propozycję i przesta­
łam pisać. Ale równocześnie czułam, że 
wystarczy jedno wezwanie „przyjdź” , 
a będę tylko bezwolnem narzędziem w 
twem ręku. Napisałeś i nie miałam ani 
sił anj odwagi rzucić twego listu do 
kosza

Oświadczyłam w swej odpowiedzi że 
nie mogę zdecydować się, póki nie wiem, 
kim jesteś... Czy można było inaczej? 
W tedy napisałeś swe nazwisko i dałeś 
kilka szczegółów o sobie. Pisałeś, kłam­
co, że jesteś wiedeńczykiem, przemysłów 
cem, bawiącym tu od roku, że jesteś 
wysokim, smagłym mężczyzną o gorą­
cych czarnych oczach. A ja po sto razy 
czytałam twój list i całowałam każdą je 
go literę...

Chciałeś się ze mną zobaczyć. Wiesz, 
że jestem zamężna i nie dysponuję swą 
osobą w sposób dowolny Wiesz, że nie 
zwykłam pokazywać się publicznie, aby 
nie budzić plotek, a me chcę chodzjć po 
bocznych ulicach, aby nie dawać niko­
mu pewności, że z czemś się ukrywam. 
Skoro tedy nie było innej rady, skoro 
zaproponowałeś, abym przyszła do Cie­
bie —  cóż mogłam, biedna, uczynić? 
Przecież nie mogłam nie póiść. bo iakże

inaczej mogłam cię zobaczyć? A ja Cie­
bie już prawie kochałam,.

Ol gdybyś ty wiedział, co przeżyłam 
tego wieczora, kjedy mąż mój wyjechał 
o dziewiątej, a ja w tajemnicy przed 
służbą wykradałam się z domu! Gdy­
byś 1y wiedział, jak obawiałam się każ­
dego człowieka i każdego cjenia... Jak 
nieśmiało wślizgnęłam się do bramy 
domu, w którym mieszkasz i jak lotem 
strzały pobiegłam na drugie piętro. 
Tam odczytałam na tabliczce nazwisko 
„P iotr Elsig —  przemysłowiec..." Tak, 
to niby ty... Serce biło mi, jak młotem. 
Zadzwoniłam i ledwie trzymałam się na 
nogach. Boże, jaka ja byłam lekkomyśl­
na!

I wtedy stało się to, czego nigdy nie 
oczekiwałam ani ja, ani nikt nie mógł 
oczekiwać. . To bvłeś ty, łotrze, obrzy­
dliwcze, nikczemniku, ty —  gadzie, k tó­
ry nadużyłeś mego zaufania j przybra 
łeś się w cudze piórka!

W iktorze, jakżeż mogłeś to uczyni? 
Przecież jesteś przyjacielem  mego mę 
ża i w-.esz dobrze^ że nigdy w  życiu nie 
zdradziłabym go z tobą! Przecież do­
skonałe zdajesz sobie sprawę z tego, że 
niejednokrotnie czyniłeś wysiłkj zbliże­
nia się do mnie, za każdym razem bez­
celowo!

Dlatego przybrałeś się w cudze piór­
ka „przemysłowcja Elsiga1” , dlatego sko­
rzystałeś z tego, że moja przyjaciółka 
zdradzjła żartem tajemnicę ogłoszenia 
w gazecie, dlatego pisywałeś do mnie i 
wiodłpś mnie na Dokuszenie,

Czemu na ten jeden wieczór zamie­
niłeś kartę na drzwiach swego mieszka­
nia?

W tedy u Ciebie w hallu zemdlałam 
Zaniosłeś mnie na kozetkę i cuciłeś 
A równocześnie całowałeś moje usla i 
pieściłeś me ciało. Korzystałeś z tego, 
że byłam bardzo osłabiona i nie sprze­
ciwiałam się Byłam oszołomiona i ca­
łowałam także Cjebie... Czyś ty na to 
zasłużył? Przecież wiesz, jak nie zno­
szę, jak brzydzę się kłamcami- Przecież 
ty wiesz, że nienawidzę takich blondy­
nów, jak ty, przecież nje jest Ci tajne, 
że wogóle nie chciałam się z tobą za­
dawać?

W ięc czemu to uczyniłeś? Dzisiaj 
pogardzam tobą j sobą i nie chcę Cję 
więcej w życiu widzieć. Powiem mężo­
wi mojemu, że Cię nie znoszę ; nie chcę, 
byś u nas bywał. Niechaj się pan nie 
waży podchodzić do nas w jakimkol- 
wiekbądź pubłicznem miejscu. Stanow­
czo sobie to wypraszam, gdyż nie chcę 
być widzianą w towarzystwie patento­
wanego niegodziwca i łotra, oszusta i 
kłamcy

Kończę i kreślę się z prawdziwą po­
gardą dla nana

Celestyna.
P. S. Pozostawiłam u pana rękawiczkę 

szarą z lewej ręki Jeśli pan chce proszę 
mi ją  odesłać. Naturalnie ani ważyć się 
przyjść Jutro o p ią t" ’ woadnę do Cieb.e.
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Okolico Mmmi przeszłości.
CIEKAWE INFORMACJE MIŁOŚNIKA NAŁĘCZOWA. —  SZEREG STARO1 ŻYTNYCH MIEJSCOWOŚCI, DO KTÓ­
RYCH CHETNIE ZAJRZY TURYSTA. —  JEDEN Z NAJSTARSZYCH GRODÓW POLSKICH. —  POLSKIE ATENY 
ZAMEK fiSTEHKI. —  SIEDZIBA MIKOŁAJA REJA Z  NAGŁOWIC I BABINIEC iMC. PANA PSZONKI —  ZWRA  
GAMY UWAGĘ NASZYM CZYTELNIKOM, ZE DZIŚ ZAMIESZCZAMY 29 KUPON KONKURSU „GAZETY PO­

RANNEJ".

ciekawych pamiątek. Wznosi się tuta; 
słynna, opiewana przez Woronicza, 
„iSyfaillaT; świątynia w  starogreckim 
stylu, dziś iw ruinie, ze znamiennym 
napisem: „Przeszłość - przyszłości",
zawierała ona niegdyś cenne muzeum 
starożytności i osobliwości. Jest rów-

Śladami Kazimierza Wielkiego.
Z Puław prowadzi piękna droga do 

Kazimierza nad Wisłą. Kazimierz, 
który jest ruiną dawnej świetności, po­
siada kilka wspaniałych, starożytnych 
gmachów, które mogą nawet rywalizo­
wać ze starożytnymi zabytkami Kra­
kowa. Dom^ te posiadają wspaniałą, 
starożytną ornamentację i bogate sztu 
katerje, jak np. Wizerunek św. Miko­
łaja, EwamgieMstówi (na domach w. 
rynku) Za najpiękniejsze uchodzą ka­
mienice przy ul. Senatorskiej, ozdobio 
ne prześliczne mi niszami i posągami 
królów.

Po drugiej stronie Wisły leży 
malowniczy Janowiec,

z ruinami zamku i równie starożytną 
basztą, niegdyś magnackiej rodziny 
Firlejów. Przy jednej z. bocznych dróg, 
wiodących do Kazimierza, leży cicha, 
dziś mała i opuszczona wiioiska, zwana 
Bochotnicą Dolną albo Kazimierzów-

S s i e  asa m i  M M  i zatf#iL
NIESŁYCHANA W  TONIE DEKLARACJA CHARKOWSKA. —  „NAJBARDZIEJ DEMOKRATYCZNE WYBO­
RY". —  PIEKŁO W  POLSCE I RAJ W  SOWBEPJI. —  „WOLNOŚĆ NARODOWOŚCIOWA". —  APEL DO ZDRADY

nieiż jeszcze „domek gotycki", pełen 
niegdyś cennych pamiątek. Pod 9amem 
miastem jest dawna rezydencja i pięk 
ny, stylowy pałacyk, zwany „Maryn- 
ki“ , własność niegdyś księżnej Marji 
z Czartoryskich, Wurtemherskiej.

ską. W  zapomnianej dziś wiosce pozo­
stały na pięknym wzgórzu

miny zamku Usterki, 
nluMenioy Kazimierza Wielkiego. Na
południowy wschód od Nałęczowa, na 
dohrą milę odległości, znajduje się ró­
wnież głośna historyczna miejscowość. 
To stary Wojciechów, ognisko arjani- 
zmu w czasach Zygmuntuwskich. Na 
klitka mil w około widać ogromną Ei 
storyczną wieżę zboru arjańskiego. —  
Była to ni( gdyś rezydencja jednego z 
potężnych magnatów, imć pana Hie­
ronima Spinki, rodem z Czech.

Z miejscowości nieco dalej położo­
nych, do których jednak chętnie do­
trze turysta, obozujący w Nałęczowie, 
należy wymienić Sandomierz nad W i­
słą, stare miasta, jak Urzędów, Izbica, 
Gościeradów, a wreszcie Za mość i 

j Chełm. Z głośnych rezydencyj prywa­
tnych nie sposób nie wspomnieć Re-

Nałęczow, w  lipcu.
Od miłośnika Nałęczowa, któ­

rego artykuł o przeszłości tego 
zdrojowiska zamieściliśmy oneg- 
daj, otrzymujemy interesujący 
szkic o okolicach Nałęczowa, któ­
ry zamieszczamy poniżej wi ra­
mach naszej rubryki konkurso­
wej. Redakcja.

Nałęczów leży w  jednej z najpięk­
niejszych okolic Polski. Stanowi on je 
dne z ogniw najstarszej kolebki ludu 
polskiego, a może i słowiańskiego. 0- 
taozają go najbardziej typowe krajo­
brazy Polski, a najbuższe okolice sta­
nowią

niezrównaną skarbnicę cenr ycn 
zabytkom historycznych i archeo- 

I 'giicznych.
Wielki trakt staropolski od1 Lubli­

na ku Puławom, na którymi leży Na­
łęczów, gubi się -wielokrotnie - i prze­
chodził on widać liczne koleje i zmia ■ 
ny dróg. Niemniej jęfLnak gdzieś w je­
go bliskości leżała wielka droga, 
królewska, prowadząca do większych 
osiedli. Obecnie, odcinek drogi, od krzy 
żon ania gościńca, wiiodąeego od stacji 
Nałęczów, do Wojciechowa, biegnie 
przez grunia Antopolskie, wieś Bocho- 
t.nicę Kościelną i Aleję Lipową, dobie­
gając do renesansowej bramy stare­
go parku. Jest to jedna z najciekaw­
szych drńg dawnej Polski. Z dwóch 
stron tego kawałka traktu znajdowało 
się odwieczne osiedle ludzkie, o czem 
świadczą niezbicie

-larożytne kurhany  
na polach Antopolskich. Nad stawem, 
w pobliżu dworu Antopolskiego, pozo­
stały jeszcze dwa kurhany, dotąd nie 
rozkopane Na okolicznych polach Na 
łęczowa sporo było śladów t. zw. 
„szwedzkich okoDÓw", które w większo 
ści wypadków również są tylko 
śladami dawnych kurhanów1. W okoli­
cach Sadurek wyorywa się często pię­
kne zabytki z epoki krzemiennej, świe 
tnie zachowane.

C i e k ą w a  w ę d r ó w k a .
O Lublinie me będziemy się sze­

rzej rozpisywać; starożytne miasto 
godne jest jednak dokładnego ogląd­
nięcia. Trakt lubelski biegł do rów­
nież starożytnego, a może starszego od 
Lublina grodu —  do Wąwolnicy. By­
ła ona niegdyś potężnym grodem, za­
łożonym przez Kraka, lub może jesz­
cze dawniej, a nazwa jej jest w  ścisłej 
łączności z zamkiem Waw*elskim. —  
Może być uważana za trzecie pod 
względem starożytności miasto w  ca­
łej Rzplitej. (Gnliezno, Kraków, W ą­
wolnica). Dz ś z tego grodu nie pozo­
stały nawę1 rumy. Obecnie jedynym 
śladem dawnego zamku jest pryncy- 
palna uliczka Wąwolnicy, prowadząca 
Dod górę dc kościoła zwana „Zam­
kową" Dziś jest to maleńka mieścina, 
o poziomie większej wioski, włączona 
do gminy Drzewce.

Dalej, mijając Wąwolnicę, biegnie 
odwieczny trakt do pięknych Puław, 
zwanych „Polskie.mi Atenami". Była 
to niegdyś cudowna rezydencja wiel­
kiego mecenasa sztuk i nauk, księcia 
Adama Czartoryskiego, generała ziem 
Pod laki -b, Zachowam się tutaj szereg

Charków, w lipcu.
W izwiązku z ogłoszeniem znanej 

uchwały zjazdu Polaków z zagranolcy, 
ri ayjjrająciS] do zatwierdzającej wda- 
■h mości postanowienie komtfutu o nie­
dopuszczenie wyslamm Ików moskiew­
skich do udz-'alu w  pracach .ziaizidu — 
ogłoszono 'tu w  odpowie .dzi obfżerną 
deklarację „w  imieniu 80 tys. Pola- 
ków-robotników i chłopów, zamikisiz- 
kaiłyc.h na. •Ukrainie W *

Deklaracja ta 'zaczyna się od bez­
czelnego twierdzenia, dż „Soiw jęty by­
ły jedynym krajem, w  którym „wybo-

Łondyn, w  lipcu.
( ^ )  Bogaty Anglik  W illja m  

Glynn, który niedawno zm m ł na 
w yspie W ight i pozostawił m a ją ­
tek, przedstawiający wartość m iljo  
na funtów szterlinguw, zażądał w  
testamencie od swoich spadkobier­
ców. aby go pocnowali na placu te 
nisowym  w  jego w iejsk ie j posiadło 
ści. Jeśliby nie spełnili tego życze­
nia, majątek ma przypaść w  udzia 
ile fermu, któiry 5-ikrotinie zostanie w y 
brany św iatow ym  mistrzem teni. 
sa począwszy od r. 1929.

Tę ctziwraczną klauzulę testa­
mentu um otywował Anglik  tak: po 
pierwsze b j ł za
życia namiętnym zwolennikiem te 

nisa

ry“ delegatów na zjazd Polaków za­
granicznych przeprowadzono na 
prawdziwie demokratycznych podsta­
wach (? ), przy udziale najszeirsizycn 
warstw pracujących". W  dalszym 
ciągu .zajimuje się deklaracja „.zdemas­
kowaniem prawdziwego stanu rzeczy 
w  faszystowskiej Polsce".

Jak wygląda, ta „prawda" o Pol­
sce —  tego można się domyśleć. Do­
wiadujemy się np., że „żadnej jtidino- 
'■'ń1 narodowej w  Polsce niema, że 
takie twierdzenie przedstawia jedynie 
„frazes obłudny, mający .zataić aks-

i dlatego życzy sobie spoczywać na 
placu, na którym  tyle p rzy jem ­
nych chw il spędził. Po w tóre nic 
lubił on wilgoci, a tymczasem gro­
bom iec rodziny G lynnów ocieka 
wodą, a cmentarz „n ie posiada ka­
nalizacji"...

Spadkobiercy zmarłego znale­
źli się w nielada kłopocie, gdyż 
w ładze nie pozwoliły na pochowa­
nie nieboszczyka poza obrębem 
cmentarza. Zakaz ominięto w  ten 
sposób, iż zbudowano na placu le 
n isowym

rodzaj mauzoleum

w  którem spoczęły cielesne szcząt­
ki namiętnego tennisisty.

NOWOCZESNE PIELĘGNOWANIE 
UF.0D7.

Każdy preparat lekarsko-kosmety- 
cznej wytwórni „Miraculum ‘ w ypły­
wa z poczucia konieczności dustoso- 
wainia się do postępu wiedzy lekars­
kie,, tudziioż iz miieizibędnegc —  dla sku­
teczności —  indywidualizowania.

Jej to zasługą, iż dz,;ś nie niszczy 
się urod}, jak dawniej, uniwersalne 
mi kosmetykami, ponieważ preparaty 
„Miraculumt.Łsą ściśle dostosowa ne do 
różnorodnych właściwości cery, wło­
sów i skóry oiała. Nawet środki do 
codziennego użytku, jak do mycia twa 
rzy, or-aiz pudry wytwarza „Miracu- 
lum" odrębnie do 'tłustej, suchej i pra­
widłowe j cesry. 0 doboi ze oJpow  d- 
riegc środka oraiz sposonu zastosowa­
nia go uświadamia popularno-nauko­
wa broszurka, załączona do każdtgo 
preparatu, nawet do Shampconu Dra 
Lmitra, Ponieważ nauka potępią sto­
sowanie- jednego kremu do każdej wła 
Sciwości cery, przyrządza „Miracu- 
lum“ krem oży wczy „Cts&T Dra Lu »ra  
dla wiiotezejącej cery, tudizi'0® niezró­
wnany k: em „Miła" z przepisu Dra 
Lustra, przeznaczony do odmładzania 
naskórka i wyżła lizania łuszczącej 
się cery —  dla prawidłowej i suchej 
skóry.

Dr. Z. B.

jowca, włości, słynnego imć pana Mi-, 
kołaja Reja z Nagłowic i Babina unć 
pana Pszonki.

Ten krótki zarys daje tylko raczej 
kilka luźnych uwag, ale bynajmniej 
kwestji Nałęczowa i jego pannątek nie 
wyczerpuje...

ploatację proletariatu przez bnrżua* 
„ję“ iiid. „Rząd polski —  czytamy da­
lej —  ciągle prześladuje mniejszości 
narodowe, gdy natomiast „polska pra­
cująca ludność w Sowj etach nie wy­
maga żadnej ochrony swych praw 
narodowych ze strony buriżuazj, i ob­
szarników polskich", gdyż właśnue w 
Sowietach cieszy się taką „wolnością, 
dobrobytem i prawami", których ni­
gdy niie ozyska w swej faszystowskiej 
ojczyźnie". Charakterystycznie bnzimi 
końcowy ustęp tej deklaracji: „Ol­
brzymia akcja „budownictwa socjali­
stycznego" w Soiwjetach budzi za­
zdrość i nieuaw iść wszystkich impe- 
■jafotów, zmierzających do wojny z 

Sow.jetami oraz obalenia iwładzy pro­
letariackiej. Proletariat będzie oczy- 

ście bronał swej ojczyzny, jednak 
■ę tylko własnemii siłami, lecz razem 

z robotnikam i chłopami polskimi, 
którzy ręka w  rękę z wiszYstkiimi pra­
cującymi staną w  obronie związku 
sowieckiego jako swej ojczyzny socja­
listycznej, oraz jako jedynej ojczyzny 
wszystkich mcujących".

Mamy więc otwarty a,pel do zdra­
dy własnej „ojczyzny buużua/zyjnej".

Czy nie w tym celu miano dopu­
ścić „swobodnie wybranych” agitato­
rów „kominternu" do udziału w zje­
ździ© 'warszawskim?

SPECJALISTA CHOROB SKÓRNYCH 
1 WENERYCZNYCH

Dr. L A U T E «S  Ł £1M
Lwów, Syksf uska 37 (róg Słowackiego). 
Usuwanie włosów, plam, brodawek, zna­

mion elektrolizą, lampą kwarcową.

3?ób na pfea fenimm
T E S T A M E N T  A R Y G IN A Ł A . —  N IE  L U B IŁ  W IL G O C I I  P R A G N Ą Ł  

S PO C ZYW A Ć  W  M IEJSCU SUCHEM.
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k a r t k i  z  p o d r ó ż y ;

Odwiedziny u San IBenedetta
WOLĘ ZACISZNE SUBIACO, NIŻ ROZGŁOŚNY OBECNIE SURMAMI FASZYZMU, RZYM. —  POCIĄGIEM 
WŻROD CUDOWNEGO KRAJOBRAZU. —  MIASTO, PRZYLEPIONE DO WYSOKIEJ ŚCIANY GRÓSKIEJ, —  NAD 
BJZLKĄ aNIO. —  TAM, GDzIE UCIEKŁ Z RZYMiU NERO —  W  OGRODZIE ŚW. BENEDYKTA. —  WĘDRÓWKA 
PO STAROŻY1NEW MIASTECZKU —  Z  CIEMNEJ PONUREJ JASKINI ŚW jĘTEGO PC WSTAŁ SŁAW NY KLA­

SZTOR SAN SPECRO.

{Korespondencja własna „Gazety Porannej”).
Subiaco, w  lipcu.

Rzym, -fen, sta~y czarodziej, ciągle 
■jaszcze wabi ku sobie ciekajwycn i jna 
rzycieSli. Ale obecnie wieczne miasto 
uległo wielkiej zmianie W jego powie 
trzu wibruje jakiś młodzieńczy niepo­
kój. W  ciszę od siecznego miasta 
wpadł ton donośny: ia&syzm. Wolę 
zatem tym Tazem nie zacząć podTóży 
od Rzymu, lecz skierować się w  miej 
ace bardziej spokojne. Zmierzam w  gó 
ry Babińskie, do Subiaco, Odwiedzę 
stareigo, świętego Benedykta, gdy tym 
czasem znajomi moi spojrzą w R zy­
mie w  twarz —  Mmisoainienm..,.

W moim wagonie siedzą dwie da­
my z Niemiec, z  których młodsza ty­
tułuje starszą ustawicznie: „pani ba­
ronowo". Udają się również do Subia- 
co. Niepokoją się bardzo, czy podąża-

Nad rzeką Anio,
Kirruję wzrok ku dołowi. Tutai fest 

tan. pięknie. Anio płynie malowanie że­
rni skrętami wśród winnic, sadów, ga­
jów oliwnych, łąk, niewielkich pólek 
zbeża.. Wszystko jest starannie utrzy­
mane, jakby ciężka praca w  polu by­
ła łatwam zajęciem ogrodnika. Ludzie, 
pochyleni nad rolą w  znoju, nodn-oszą 
na parę irmiut kark zdrętwiały i ży­
czliw ie pozdrawiają nas W.ększość z 
nich używa pozdrowienia faszystow­
skiego.

Krajobraz zdaje się coraz szerszy, 
możnaby powiedzieć —  bardziej klasy­
czny, heroiczny. Kamienne zagrody i 
stare, powyginane drzew,a oliwne na­
dają mu ten charakter. Roz’ ega się sil­
ny, namiętny' zapach siana. W ten 
sposób mijamy ostatni zakręt oru ko­
lejowego i

widzimy Subiaco.
Rozumiemy teraz, dlaczego Nero opu­
ścił Rzyim i tutaj założył owe miasto

t
JAN JA X A  E EB CKt

Seazia Sądu Najwyższego, obrońca Lwowa, żoluicrz-ochotnik z r, 1920, od­
znaczony „Krzyżem Walecznych" 1 „Krzyżem Obrony Lwown“
zmarł dnia 18. lipca 1929 roku, w Białym Dunajcu w 61 r życia.

Pogrzeb odbędzie się we Lw ow ie we wtorek, dnia 23-go lipca b r. o go­
dzinie 5-tej po poludpiu, z krypty kościoła OO. Bernardynów na cmentarz 
Łyczakowski, na który to obrzęd zaprasza Krewnych, P rzyjació ł j Kolegów 
Zmarłego w smutku pogrążona Rodzina.

Msza żałobna odprawiona zostanie w kościele św. M ikołaja we wtorek, 
dnia 23. b. m o godz. 8,30 rano. 57l36|

jąca za niemi „pani hrabma" będzie 
zadowolona z  miejsca. A tymczasem 
pociąg biegnie .wśród

cudownie pięknej ziemi włoskiej.
Go prawda —  ciężkie chmury, brze­
mienne burzą, wiszą nad górami i  
zmieniają obraz. Wysoko leżą miasta, 
a jedno z nich wprost przylepione jest 
do nagiej ściany skalistej. Jest to Cer- 
vara, do której jechać trzeba mułami 
po wąskiej drodze, wznoszącej się na 
tysiąc m. wysokości. Błyszczy ona w 
zwodniczem świetle słońca, zat,zerwie 
niónogo przed burzą, jak

jakieś * Lialsto s bajki, 
zbudowane z samego marmuru, zamie 
szkałe pirziez bezczynne księżniczka. 
Z bliska panuje w  niej prawdopodo­
bnie nędza i praca...'

will, z którego później powstało Sub-ia- 
co.

Miasto ma Uczyć dzisiaj 8 tysięcy 
mieszkańców. Składa się z długiej na 
kilometr dragi wzdłuż TZPki An'.o i z 
kilku tuzinów uliczek, pokrytych scho 
dami, a idących ku gonze. Na dole sto­
ją prawie wyłączri© nowoczesne, wiel 
kie budynki, na igórze —  stare, kan­
ciaste pudła, które stają się coraz 
mniejszo, węższe i uboższe. Nad) da­
chami, na szczycie góry, 

potężny zamek.
Samotny, ponury, władczv, Tutaj re­
zydowali potężni papieże, kardynało­
wie i opaci. Tuta szalała wojna, tutaj 
odbywały się wspaniałe uroczystości i 
uczty, Lak bezwstydne i wyuzdane, że 
na cały dystrykt rzucono klątwę. I 
można było stąd zawsze widzieć, to, 
co się widzi dzisiaj: dzikie zbocze gór­
skie, gdzie św. Benedykt, założyciel 
zakonu Benedyktynów żył przez ału-

Mimochodem.
O NAGŁEJ ŚMIERCI.

Lwów, 21. l ipca.
Rozmawialiśmy o strajku szoferów.
Hilary westchnął!
—  Oby trwał jak najdłużejI Oby 

im wszystkim odebrano koncesje, a 
ich maszyny spalono na błoniach ja­
nowskich!

—  Zdumiewa mię pan. Przecież 
przed niewielu dniami wyklinał pani 
tramwaje lwowskie za ich porządki i 
w moich oczach wsiadł do samocho­
du. Skąd ta nagła zmiana?

Odparł:
—  To nie zmiana. Tylko ja dzięki 

strajkowi zdołałem się przekonać, 
czem jest miasto bez samochodowych 
dorożek. Ciche, spoKojne, bezpieczne. 
Gdzieś czasem przesunie się auto pry­
watne, jakby onieśmielone tem, że prze 
rywa dostojną ciszę ulic. Policjant zie 
wa na swym, grzybku. Obywatele ga­
wędzą na środku placów,, gdziej przed­
tem czyhała na każdego śmierć nagła. 
Czuję się .jak za młodych, dawnych lal, 
gdy puls mój odbywał swoich 76 ude­
rzeń na minutę bez względu na to, czy 
w domu, czy na ulicy. Żądny A  pod­
nieceń, żadnych wstrząsów i przera­
żeń. Niechże Pan Bóg da zdrowie sta­
roście Klotzowi!

—  Zapomina pan o tych, którzy ja 
dą z bagażem na dworzec...

—  Ja nie jadę, A  'zresztą niech 
zmuszą dorozkaTzy konnych do przer­
wania strajku, ale poco interesować 
się szoferami? Niech nie jeżdżą, niech 
wyginą z głodu, niech zmienią zawód, 
aie niech i ie wracają do swysh ma­
szyn.

—  Niechże mi pan powie, skąd u 
pana ten lęk przed' samochodami?

—  Ah. to takie proste. Czy pana 
nie ogarnia niepokoj wobec stryczka i 
szubienicy, wobec flaszki! z  trucizną, 
wobec puszki z d ynamiteon? Cywili­
zacja dzisiejsza niestety uparła się, by 
nam co krok rzucac pod nogi instru­
menty nagłej śmierci, Siedzisz sobie 
w narku na ławce w poczuciu błogiego 
bezpieczeństwa, gdy nadlatuje woj­
skowy samolot. Podobno są jakieś roz 
kazy i zakazy co do lotów nad mia­
stem, ale on woli krążyć ci nad głową 
tak nisko, że rozróżniasz każdą śrub­
kę. Odleciał, oddychasz wolniej. Ale 
nie, on wraca i znów nad tobą. Pan 
uważa, że to jest ciekawe? Nie, pa­
nie, to byłoby ciekawe, gdyby codzipń 
me spadały te genialne maszyny iu- 
dziom na łeb. W ięc nie wolno strzelać 
na miasto osti ymi pociskami, ale wol­
no codzień puszczać te maszyny, które 
runąć megą każdej chwili, każdej se­
kundy? Nie trzeba dużo. odrywa się 
skrzydło, odpada ogon, wybucha mo­
tor, czy inny korkociąg i jesteś lojal­
ny i płacący podatki obywatelu kup­
ka węgla pod szczątkami jakiegoś „Spa 
da" czy  innego Plagi - Laszkiewicza 
Gdybym Uibił takie historje, byłbym 
został lotnikiem i narażał bohaterski 
kark, ale ja chcę bvć bezpieczny. Ja 
nie chodzę poaejrzanyuni zaułkami, ja 
unikam niepewnych znajomości, ja w 
wątpliwych sytuacjach trzymam* się 
stale w  pobliżu policjanta. I oto wszyst 
fko to na mc, bo nagle spadnie mi na 
głowę z jasnego nieba koniec, przed 
którym się nie ohTonię, ani nie ucie­
knę. Odkąd zaczęły się nad Lwowem 
nocne loty, nawet w łóżku niema 'bez­
pieczeństwa. I czemu ta cholera nie 
lata sobie między Skniłowem i Komar 
nem. lecz właśnie nad moją głową, 
mojej rodziny ? Może to jest propagan 
da lotnictwa?

—  Przesadza pan. Przecież śmierć..

—  Wiem. Jest rak, skręt kiszek, 
gryna i tysiąc -innych śmierci, ale —  
czy  pan tego nie rozumie? —  ja nie 
jestem obowiązany ginąć nagłą śmier­
cią. Ja me chcę. Mam prawo spokojnie 
sobie konać na łóżku, błogosławić sy­
na, pocieszać żonę i pouczać ją o ko 
rzystnej lokacie pramji asekuracyjnej. 
Pan to uważa za śmieszne? Być mo­
że. Ludzkość, która codziennie w róż­
nych językach wyprasza -sobie śmierć 
nagłą i niespodziewaną, jest innego 
zdania. Solidaryzuje się w  tem ze mną, 
-że nędzną jest śmierć pod kołami sa­
mochodu. O jakże szczęśliwy był psal­
mista, gdy chcąc wyrazić najgorsze 
niebezpieczeństwa, cytuje żmije, lwa

i ogromne smoki. Nie przewidział, ja­
kich piastunów anielskich wymaga 
przejście iprzez ulicę, gdy nasi szofe­
rzy jeżdżą. Jakich puklerzy mocnych 
wymaga życie pod niebem, z którego 
spadają zdefektowane samoloty i dziu 
raw tąc dachy, wybuchają między 
pierwszem- piętrem i parterem.

Chciałem zakończyć tę nieco de­
nerwującą rozmowę.

— Mam nadzieję, że strajk się prze 
ciągnie.

Hilary podchwycił gorąco:
—  Oby trwał do samego sądu osta 

tecznego. Tam wszystkim odm.erzą 
sprawiedliwość. Pokrzywdzonym szo­
ferom też.

gie lata w jaskini i walczył o dosko­
nałość chrześcijańską.

Na dworcu widzimy jakby dyli­
żans, m-ogący pomieścić -osiem osób. 
Jest natychmiast zapełniony. Trudno­
ści sprawia mu tylko ośm kufrów nie­
mieckiej baronowej. Nietyle co do ich 
umieszczenia, ile co do zapłaty za nie. 
Dama bowiem zapłaciła tragarzowi 
50 centesimi, a -on oświadcza —  zre­
sztą słusznie —  że to trochę za mało! 
Dama z wielkim trudem daje się na­
kłonić do zapłaty.

Sabiaco z klaszto­
rami.

„Subiaco z klasztorami" —  tak na
żyw a się miasto. Owe klasztory to San 
La Sco-l-astica, Sacro Specro, klasztor 
Kapucynów i klasztor Franciszkanów.

Na kamienistej ścieżce pali już 
przed południem słońce. Gromady czar 
nych kleryków, karawany obła-dowa 
nyoh osłów i —  ja. Santa Scolastica,. 
potężny- kompleks budynków, był da­
wniej „twierdzą ducha Boskieigo". Był 
on koleibką zakonu Benedyktynów, o- 
gniskiiem najsilndejszem wiedzy w śre­
dniowieczu. Tutaj drukowano pierw 
sze książki włoskie.

Patrzę w  dół -ku dolinie rzeki Anio, 
która tutaj jest wąskim jarem, o stro­
mych. spadzistych ścianach. W  dali 
widzę ruiny —  jak mówią tutaj — 
w illi Nerona. J-ak on w r. 60 uciekł z 
Rzymu do Suibiaco, tak później uciekł 
tutaj mnich Benedett-o 506 od studjów 
w  Rzymie, Co prawda —  poto, aiby żyć 
w  jaskini w zupełnej samotności.

Nad jaskinią, w  której mieszkał 
■niegdyś ascetyczny Benedetto, zbudo­
wano później klasztor Sacro Pec-ro. 
Udaję się tam. Pogrążeni w  modlitwie 
chłomi leżą przed ołtarzem, pobożny 
szmer rozlega się wokoło. W kościele 
panuje tajemniczy półmrok, ze staro­
żytnych fresków patrzą na nas ponure 
postacie świętwh.ż Tylko święty Fran 
ciszeż z  Asyżu, który ten klasztor tak­
że odwiedził, łagodny jest i cichy. O- 
braz jego musiano umieścić pod 
szkłem, abv go uchronić przed poca­
łunkami wiernych. A marmurową po­
stać św. Benedykta, która delikatna, 
niiby niewieścia, wznosi się w grocie 
skalnej, —  otacza balustrada, chronią 
ca ją przed admiracją po/nożnych.

Braciszek otwiera przedemną drzw-i 
Z mistycznego półmroku wchodzi 

oce in światłe słoineczp.eqo, 
do małego ogródka klasztornego, który 
pław się w  przecudnych różach. Na 
ścieżce skaczą dwa oswojone kruki, 
które poglądaja na mnie podejrzliwie.

Z zimnej, ciemnej groty ascety Be­
nedykta powstał sławny klasztor San 
Sjiecro, artystycznie ozdobiony, pełen 
wygodnych ubikacyj mieszkalnych, o- 
grodów i sadów, posiadający widoków 
ki na sprzedaż i wielką księgę -pamiąt­
kową. Gdy mi ją pokazan-o, ujrzałem 
W niej podpis niemieckiej baronowej. 
Zdążyła już naturalnie -mnie uprze­
dzić...

Henryk Fiwńd 
m n ■
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Ze sportu.

Z  pukarstwa przemyskiego.
Lwów, 21. lipca.

Polonia —  Hasmonea 4:1 (2:0) ■ Has 
monea: Arnold; Redier, Birnbach; Schned 
der, Boritz, Spiessbach; Boritz II, Gold- 
fjscher, Urich, Tisser, Parnas. —  Po lo ­
nia: Jaciów; Radwański, Małecki; Huba 
riw, Kalinowski Tkacz; Duda, Bulek, 
Tyszarski, Siuda, Studziński.

W brew  oczekiwaniu Hasmonea była 
niezwykle słaba, pozbawiona wszelkiej 
ambicji i woli zwycięstwa. Dziwić to 
musjało u drużyny tak silnie zagrożonej 
spadnięciem do kl_ B, ale przecież właś­
nie te wady postawiły drużynę w łem po 
łożenia w  jakiem  się obecnie znajduje.

Już w  pierwszych minutach widać by 
ło przewagę gospodarzy, którzy też po 
zmiennych atakach biorą inicjatywę w 
swoje ręce i atakują silnie, uzyskując 
dwie bramki przez Bulka w 25‘ (przy ty 
czliwej pomocy Redlera) i w 33‘ przez 
Dudę. Dalsze ataki Polon ii i  liczne strza 
ly na bramkę Hasmonei nie przynoszą 
zmiany

Po przerw ie otrząsnęła się Hasmonea 
na krótkj czas ze swego bezwładu i za­
atakowała silnie bramkę Polonii, odda­
jąc cały szereg strzałów z których jedy­
ny skuteczny był dziełem Redlera w  67' 
P o  tym wyczynie jednak białoniebiescy 
spoczywają na Iaurach, oddając głos 
znów Polonni, tkóra wkrótce uzyskuje 
dwa goale przez Siudę w 68' i 91 minu­
cie.

W  Hasmonei zadowolili tylko obaj 
obrońcy natomiast bramkarz zupełnie 
niepewny ma na swojem koncie 2-gą 
bramkę Pomoc słaba W  ataku mało się 
rozumiejącym dobrzy myli tylko Parnes 
i Urich. Polonia grała bez zwykłej swej 
ambicji zwłaszcza, że brakło w  pomocy 
Kwiatkowskiego ł Kowalskiego, ktróych 
zastąpili gracze rezerwowi, mający za so 
bą mecz przedpołudniowy W  obronie 
bardzo dobry Radwański, w  pomocy Ka­
linowski a w ataku Studziński, Duda ,i 
Siuda, Sędziował poprawnie p. W ieczy­
sty ze Lwowa,

RUCH —  PO LO NIA  I I  1:1 (1:1), Za­
wody o mistrz, ki B. Mimo że Polonia 
znów wystąpiła w  składzie niezwykle 
słabym, wzmocnionym tylko nieco Ma­
łeckim. nie mógł Ruch uzyskać nad nią 
zwycięstwa i zadowolnić się musiał w y­
nikiem remisowym. Gra Ruchu w przeci 
wieństwie do gry ubiegłego tygodnia, by

Różne.
Lwów, 21. lipca.

Czarni grają 27 i 28 b> m. w Czer- 
niowcach. W  pierwszym dniu przeciwni 
kiom ich będzie Jahn w drugim Dragon 
Voda.

Trener p. Jakobson zostanie prawdo­
podobnie powołany do Warszawy, celem 
przygtwania lekko-atletów naszych do za 
wodów z W ęgrami.

Zebranie Międzynarodowej Federacji 
Wioślarskiej odbędzie się w Warszawie 
w  dniach 15 i 16 sierpnia,

Crocovla i Wris!a otrzymały zaproszę 
nie na tournee po Niemczech.

W  meczu polo konnego drużyna Po­
tockich pokonała drużynę 15 p. uł, 15:0.

Strzeleckie Mistrzostwa Związku Słrze 
leekiego odbędą się 18— 21 b. m we Lwo 
wie pod protektoratem Marszalka Piłsu­
dskiego.

Nn kolarskie mistrzostwa świata w
Zurjchu w dniach 10.—18 sierpnia poja­
dą prawdopodobnie Szamota i Podgór­
ski.

Bokserskie mistrzostwa Europy odbę 
dą się w  Budapeszcie 28 maja 1930 roku.

ła chaotyczna i słaba; zwłaszcza atak któ 
remu pomoc dobre dawała piłki niedopi 
sał. Obie bramki padły z rzutów karnych 
przez Pindowa dla Ruchu i Zająca dla 
Polonii. Sędzia p. Kreicarek.

Hagjbor —  gwlt 3:0 (2:0) walkoevr. 
Gra z przewagą Hagiboru, który po usu 
nięciu 2 graczy Świtu przez sędziego.

Lwów, 21. lipoa.
Biegi krótkie (60, 100 i  200 m.) po­

dzielić można na trzy okresy 'biegu: 
Start, bieg właściwy i finish. Pierw­
szą część biegu, tak zwany start, w y­
noszącą około 20 m. biegnie się kro­
kami możliwie najkrótszymi, jednak 
możliwie najszybciej, przy silnym po 
chyleniu tułowia. Kąt pochylenia w y ­
nosić powinien około 60 stopni. Należy 
zwracać pilną uwagę na bardzo silną 
pracę rąk, na porstopadłe stawianie 
stopy, jakoteż na biegnięcie po ideal­
nie prostej .linji. W  drugiej fazie biegu, 
następuje .zwolna wyprostowanie, tak, 
że kąt wzrasta do 90 stopni. Jednocze­
śnie krok winien się jednostajnie wy­
dłużać, tak, że w  pełnym biagu wyno­
sić ma 8 i pół stopy. Ostatnie zaś 20 
m. są co do długości kroku jakoteż po­
chylenia ciała, podobne od początko­
wych metrów biegu. Finish właściwy 
kończy si-ę skokiem' lub rzutem na ta­
śmę. Tyle o technicznej stronie biegów 
krótkich.

W pierwszym okresie treningu na­
leży przedewszystkiem zwracać pilną 
uwagę na wyrobienie stylu. Prócz te­
go okres* ma być zaprawą do silnego 
treningu. Płuca więc, serce i odpowie­
dnie grupy mięśni, muszą przejść na­
leżytą zaprawę. Główny nacisk należy 
kłaść na gimnastykę, specjalnie lekko­
atletyczną, omz na starty, które w y­
rabiają pożądaną szybkość. Trening 
lekko-atletyczny spintera, powinien 
być krótki, lecz częsty. Początkowo 
należy trenować trzy razy tygodnio­
wo, potem pięć razy tygodniowo a w  
końcu codziennie. Pierwszy okres tre­
ningu wynoszący trzy tygodnie, skła­
dać się będzie z siedmiu punktów, pTO 
gramu, oraz 8 zmiennego. Trening na­
leży rozpocząć przebiegnięciem dwóch

Głosy publiczne.

Lwów, 21 lipca.
„Gazeta Poranna" w  dążeniu do 

odzwierciedlenia całokształtu życia 
społecznego użycza chętnie swych 
łamów dla wypowiedzenia się wszy­
stkim grupom społecznym Z tego 
założenia wychodząc, udzielamy tak 
że głosu następującym wywodom:

Własność nieruchoma we Lwo  
wie niepomiernie obciążona poda­
tkami i  daninami na rzecz miasta

stał się panem położenia. Świt widząc 
beznadziejność dalszej walki zrezygno­
wał z n{ej, a sędzia p_ Tumidajski odgwi 
zdał walkover dla Hagiboru.

Polonia riĘ— Roch n. 7:0 (2:0) 6 bra­
mek strezlił Patryka), Sędzia p. Schal- 
leh. M. B.

okrążeń zupełnie wolno, na palcach,
podnoszeniem, jak najwyżej kolan. —  
Bieg ten stanowi punkt pierswzy pro­
gramu. Drugim punktem będzie gim- 

i nastyka, której należy poświęcić 15 do 
20 minut. Po gimnastyce następują 
starty. Długość startu nie powinna 
przekraczać 20 m., startować należy 
aż do uczucia lekkiego zmęczenia. Po 
trzech minutach odpoczynku należy 
wykonać iklka rzutów i skoków dla 
ogólnego wyrobienia ciała. Piątym 
punktemi programu treningu, będzie 
trening właściwy, który na końcu o- 
sdbno podajemy. Po pięciominutowej 
przerwie należy 10 minut poświęcić 
technicznej stronie biagu. Przedostat­
nim punktem treningu są dwa okrąże­
nia w  sposób, jak podaliśmy w  punk­
cie pierwszym. Na zakończenie masaż 
lub parnia. Ostatni ounkt jest jednym 
z najważniejszych.

Właściwe punkty treningu przed1- 
stawiają się następująco:

Trening pierwszy: Przebiec 120 m. 
na trzy czwarte siły.

Trening drugi: 2 razy po 60 m. na 
całą siłę.

Trening trzeci: 200 m. początkowe 
120 z całej siły koniec wolno.

Trening czwarty: 80 m. ,,na gaz" 
po pięciu min. 150 m. trzy czwarte 
siły.

Trening piąty: 400 m. pół siły dłu­
gi krok.

Trening szósty: 180 m. cała siła.
Trening siódmy: 2 razy po 60 m. 

bez oddechu, cała siła.
Trening ósmy: 300 m. trzy czwar­

te siły, długi krok.
Trening dziewiąty: 80 m. pół siły 

pięć min. przeTwy 120 pół siły.
Trening dziesiąty: zmierzenie cza­

sów na 100 i 200 m.

—  nie mająca de facto żadnej o- 
chrony —  doczekała się w  tym ro­
ku nowych wymiarów podatku od 
nieruchomości, które wysokością 
nie różnią się wcale od najśmiel­
szych poczynań p. Strzeleckiego.

Ostatnio rozesłane wymiary te­
goż podatku wbrew zapowiedzi Ma 
gistratu i Min. skarbu, iż wszelkie 
dodatki ze względu na obecne cifi

żkie położenie oględnie i ostrożnie 
będą brane pod uwagę —  przeszły 
wszelkie oczekiwania.

Właściciele nieruchomości we 
Lwowie otrzymali w  lipcu br. w y ­
miary na podatek od nieruch, z, 
tern, iż zapłata za I. kw. 1929 r. pła 
tną jest w*ciągu maja br. itd. Ma­
gistrat m. Lwowa wbrew zapowie­
dzi, iż wymiary pod. od nierucho. 
przez pop. kom. Rządu p. Strzele­
ckiego za rok 1928 będą sprostowa 
ne do granic ustawowych i w  w y ­
sokości czynszów z r. 1914 —  nie 
zostały dotąd załatwione a Mgl. m. 
Lwowa nie zadając sobie trudu w  
ustaleniu tychże na rok 1929 po­
szedł po dawnej linji i wymierzył 
je, upraszczając sobie pracę, wed­
ług fikcyjnych wym iarów z roku 
1928.

Co więcej ostatnio lwowski Ma 
gistrat zasypuje właść. realności 
wszelkiego rodzaju wymiarami 
jak także opłatą za kanały, pobie- 
rając je w  podwójnej wysokości 
bo na te same opłaty rozesłał naka 
zy płatnicze licząc po 3 zł. od ubi- 
kacyj i pobiera je nawet oa skle­
pów, które w  myśl uchwały Rady 
m. Lwowa od tej opłaty są zwol­
nione. Co więcej pobiera przecież 
te same opłaty kanałowe co miesią 
ca w  wysokości 40 prc. zużytej wo 
dy w/g. wodomierza.

W ym iary te wprowadzają chaos 
i bałagan, sieją rozporyczenie, któ­
re w  wielkiej mierze jeszcze potę­
guje fakt, iż ani Magistrat ani Izba 
Skarbowa nie spieszy się z załat­
wieniem rekursów zalegających 
tamże od lat 3.

Są to fakty, które w  wielkiej 
mierze przyczyniają się do powa­
żnych powikłań nie mówiąc o tem, 
iż czynią one krzywdę nie tylko 
właść. nieruchomości lecz co w ię­
cej przynoszą nieobliczalne straty 
dla Skarbu Państwa. Podatek pań 
stwowy od nieruchomości 7 prc. z 
dodatkiem dla Magistratu w  wyso­
kości 125 prc. to nie bagatela, to 
przy fikcyjnych wymiarach z lat 
ubiegłych —• obecnie przez Magi­
strat lwowski skwapliwie stosowa­
nych —  pobór tylko 35 prc. obecne 
go czynszu brutto.

Stan taki istnieć nie może —  na 
ciągana struna przerwać się może 
łatwo —  i przejść w  ogólny pasy­
wny opór tych, względem których 
stosuje się dziś wymiary podatko­
we w  formie kontrybucji czy w y ­
właszczenia.

Niech pomyśli o tem Magistral 
m. Lwowa w  swej trosce o dobro 
mieszkańców i te czynniki Izby 
skarbowej, które w  źle pojętym in 
teresie Skarbu Państwa nie załat­
wiają od szeregu lat odwołań i 
klamacyj. Niech wyjdzie też już 
raz z inercji Towarzystwo właści­
cieli realności i podniesie głos w  
tej sprawie, jako nie cierpiącej 
zwłoki i godzącej częstokroć w  byt 
i egzystencję właścicieli realności.

Tak dalej być nie może, podatki 
muszą być płacone i od obowiązku 
opłaty tychże nikt uchylić się nie 
może —  jednakże i orawu musi 
stać się zadość.

Obywatel.

Dno nędzy. Naprawdę riotemn 1 ni­
gdy nie zawodzącemu serca Czytelników 
naszych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjonl- 
s(y i obrońcy Lwowa, który zmarł z od. 
niesionych ran —  roajdującą się obecnie 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśli­
wa staruszka jest nadto ciężką kaleką, 
tak, że zupełnie najdrobniejszej nawet 
kwoty nie jest w możności zapracować. 
Datki przyjmuje Administracja dia 
tki .Obrońcy Lwowa",..

Warszawianka-Czarni
Dziś o 5.30 popoŁ

Lwów, 21. lipca. rozgrywek. Spotkanie powyższe odbą- 
Piłkarskl program; przewiduje ja- dzie się o 5.30 popol. na boisku Czar­

ko punkt atrakcyjny zawody ligowe | nycih, poprzedzi je interesujący mecz 
Warszawianka —  Czarni, które za- ! Ukraina —  Czarni I. B, 
kończą pierwszą sarję mistrzowskich j

B i e g i  k r ó t k i e .

D o k ą d  i d z i e m y ?
SKARGI W ŁAŚC IC IE  L I NIERUCHOMOŚCI.
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KRONIKA
L I P C A21 Niedzielał  i PraKedy

REDAKCJA BEZW ARU NKOW O MANU­
SK R YPTÓ W  N IE  ZW RACA.

 o----
TE ATR  W IE L K I:

Niedziela 21 lipca o godz. 8.15 „M. S. 
Z "  czyli „Pam iętaj o mnie , występ Te 
atru Qui pro Quo.

Poniedziałek 22 lipca o godz. 8,15 
„M . S. Z. czyli Pamiętaj o mnie".

W torek 22 lipca o godz. 8.15 „M. S. 
Z czyli Pamiętaj o mnie" występ Teatru 
Qui pro Quo.

*
TE A TR  M AŁY:

Niedziela 21 lipca o godz. 7 30 „Pan 
Lam bertnier".

Poniedziałek 22 lipca o godz. 7 30 
„Pan Lamberthier".

W torek 23 lipca o godz 7.30 „P a n  
Lamberthier -,

W
Teatr Mały. Dziś i dni następnych 

świetna sztuka Ludwika Verneuilla „Pan 
Lamberthier", którą publiczność serdecz 
nie oklaskuje po każdym akcie zarówna 
jak i doskonałych wykonawców ról głów 
nych Leonję Barwjńską i  Edwarda Ży- 
teckiego.

Qui pro Quo. Bajecznie bawi się pu 
błiczność na arcywesołej rew ji M S. Z 
W szyscy wykonawcy darzeni są długo- 
ni<*milknącemj oklaskam; i zmuszeni do 
bisów.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW ?

APO LLO : Laura de Plante jako „Je 
dynaczka pułku" i „Geniusz to ja".

CASINO z p ow odu  rekonstrukcji zam  
knięte.

CHIM ERA: „P rzygody Brygadjera Ge 
rarda".

COLOSEUM: „Przygody w  Espresie" 
Harry Peel

F  aT  A MORGANA: „Prezydent"
GRAŻYNA: Igo Sjm .
KO PERN IK : „Szampan".
LE W : Carlo Aldini we film ie „Dwa 

piekielne dni".
IU N A : „N a żółtych wodach Jang-

Tse-K.angu“ , oraz „Chór rosyjski".
M ARYSIEŃKA: „Szampan".
OAZA: „W  płomieniach życia"
PAŁACE: „Człowiek o. błękitnej du­

szy".
PAN : „K ról Dancingu".
PASAŻ: „Tunel przestępców*'.
POLONJA: „Kobiety na ślizkiej dro­

dze" oraz rosyjski chór bałałajkowy.
PROM IEŃ: „Pan ika" Harry Peel
UCIECHA: „N iezwyciężony Albertini 

Chaplin bokser"

Z  dniem  2 2  lipca b r. zo s ta n ie  o tw a r ty  
z  n a w —ze s n y m  k o m fo rte m  u rzą d zo n y

DUŃSKI SAl ON F R Y Z J E R S K I  
„ B  R  P S  T O  L “
A N T O N IE G O  P IS Z A  P R Z Y  U L , K ' E M E N T Y N Y  
T A Ń S K IEJ E O C Z N A  ~ 0 C Ż>  A K A D EM IC K IE!

B yli pracownicy firm y W. 1 Prevendara 
A N T O N I i W AND A.

Dla wyjeżdżających do czcchoslowac 
kich miejsc kąpielowych uskutecznia 
przekazy lub polecenia w yp ła ty  najszyb 
ciej i najkorzystniej Dom Bankowy .1$- 
kób Ułam, Lw ów  3 Maja 12

(— ) Sak znajdzie się w saku. W y ­
działów; śledczemu doniosła firma „W u l 
kan" w  Pasażu Miknlascha, że zajęty w 
tej firm ie magazynier Andrzej Sak, za­
mieszkały przy ul. Łazarza 12., po sprze 
niewierzeniu kwoty 170 zł. zbiegł w nie­
wiadomym kierunku. Policja  zajęła się 
odszukaniem nieuczciwego magazyniera 

(— ) Drzewo, przejechane mimo straj­
ku auciarzy. Szofer Daniel Różycki, za­
mieszkały w Pasiekach Halickich, pro 
wadząc wczoraj auto ciężarowe Lw. 
7333 ul Janowska, wskutek zerwan a 
się łańcucha umieszczonego przy tylnem 
kole wjechał na drzewo wskutek czego 
auto zostało poważnje uszkodzone. Na 
szczęście ofiar w ludziach nie było

(— ) Niemiłą wiadomość otrzymał ba­
wiący na letnisku Józef Marek, zamie­
szkały przy ul. Kościuszki 3 Ubiegłej 
nocy nieznanj sprawcy włamali się do 
jego mieszkania, skąd skradli garderobę 
i JMŚjliei,.

Zbuntowałsśg i poślubił tnną,
ENERGICZNA ŻO NA  TR ZYM AŁA  GO TAK  DŁUGO POD P A N T O ­
FLEM , A ż  M IA Ł  TEGO DOSYĆ I CZM YCHNĄŁ. —  SKAZANO  GO 

ZA  BIGAM JĘ N A  3 M IESIĄCE W IĘ Z IE N IA .
Londyn, w  lipcu.

(=5:) Z  łagodnymi sęcMiami ze­
tknął się reibotinilk iekistyiliny Cyryl 
Sweeting, który w  tych dniach sta­
nął przed sądem w  Leeds pod zarzu 
tem bigaiuji.

Sweeting uchodził wśród koła 
swoich znajowych za klasyczny 
przykład pantoflarza. Jak zeznano 
podczas rozprawy, nie pozostawiała 
mu energiczna i skąpa żona ani od. 
lobiny swobody. Musiał jej wręczać 
całą pensję, z której wydzielała mu 
tylko bardzo skromne „kieszonko­
we". Wieczorem —  bvł on także mu 
zyluem —  musiał wracać do domu 
najpóżn ej o 10-tej. Gdy raz zjawił 
się o pół do jedenastej, żona nie 
wpuściła go do mieszkania i mu­
siał spędzić noc na kurytarzu. Roz­
koszna ksaniypa wymagała od ni-:, 
go lównież, aby pomagał jej w  go­
spodarstwie domowem. Tylkpś raz

w  miesiącu wolno mu było napić 
sic szklanki piwa.

Wreszcie nawet ten łagodny i 
spokojny człowiek zniecierpliw ił 
się tą niewolą. Poznał on pewną 
wziewczynę, wziął ją  ze sobą do 
swej matki

i ożenił s:': z nią.
Z  oszczędności, wynoszących 350 
tuntów, a złożonych w  banku, w y ­
jął Sweeting 150 funtów. Pozostałe 
M  cddal do dyspozycji żonie, do 
której inapiilsalł .równocześnie la ­
kom czmią karlikę, że ma już jej po 
uszy i że rozpocznie nowe życie.

Naturalnie Sweeting musiał sta­
nąć przed sądem za bigamję. Lecz 
seidiziowie lak się iprzejęfli jego nie­
dolą małżeńską, że skazali go tylko 
na 3 miesiące więzienia, gdy tym­
czasem wymiar kar}’ w takich w y ­
padkach jest znacznie ostrzejszy.

Sroga z.ma b e zE ito ^ e
spustoszyła pB'jntac;e i ogrody miessk,

ZARZĄD MIASTA CZYNI WSZYSTKO, BY NAPRAWIĆ SZKODĘ.
Lwów, 21. lipca.

(.) Ubiegła ostra zima wyrządziła 
olbrzymie nzkody w plantacjach i o- 
arodach miejskich. M. i. uschło z po­
wodu mrozów 70 kasztanów, w tein 
45 około 30-letnich a pięć około 50- 
letnich, 106 akacji zwykłych, 89 koli­
stych, 241 sztuk jasionów zwykłych, 
163 szczepionych, 14-6 klonów zw y­
kłych, 67 kolistych, 9 sztuk głogów 
szczepionych, 19 dębów, 10 pirami­
dalnych, 9 grabów, 67 ibr.zostów, 5 lip, 
4 brzozy, 23 bukszpanów, 2 orzechy 
włoskie, 147 świerków, 3 sosny ame­
rykańskie, 7 jodeł, 28 żywotników, 4 
cyprysy i 22 cisów —  ogółem 1147 
sztuk Tyle hztuk zakwalifikowano do

M o że  nakoniec p rzyjdzie  lato!
Lwów, 21 lipca.

(— ) Dotychczas nie mieliśmy właści 
w ie lata Ostatnie dni zapowiadają ko­
rzystną zmianę pod względem pogody. 
Jak z doniesień meteorolojgcznych wyni 
ka w całej Polsce trwa w dniach ostat­
nich pogoda słoneczna i niemal bez­
chmurna. Temperatura była naogół nie­
zbyt wysoka. W  godzinach popoł. cie­
płota wzrosła do 15 st. w W iln ie, 17 st. 
w Białystoku, 18 st w Warszawie i Lu ­
blinie, 19 st. w  Kielcach i Gdyni,, 20 st. 
w  Grudziądzu, 21 st. w Krakowie, 22 st. 
w Poznanju.

W  Europie zachodniej i południowej 
! dalszym ciągu trwa pogoda upalna 

Prócz Francji ogarnęła ona również 
Niemcy zachodnie.

Dziś: w całym kraju pogoda słonecz­
na o zachmurzeniu niewielkiem, W  Ma- 
łopolsce Wschodniej w  ciągu dnia wzrost 
zachmurzenia i możliwe opady. Na za­
chodzie i południu Polski wzrost tempe­
ratury (b. cjepło) i skłonność do burz 

Na wschodzie słabe lub umiarkowane 
wiatry północne, na zachodzie słabe miej 
scowe, potem wschodnie.

(— ) Hipciu, wracaj! W czora j donio­
sła policji Marja Bieńkowska, zamiesz­
kała w domkach tramwajowych za Stryj 
ską rogatką, że 12. bm. wydalił sic z do­
mu jej bratanek Hipolit i do tej pory 
nie oowrócił. Policja rozpoczęła poszu­
kiwania za Hipolitem.

(— ) Nowa lista złodziejaszków. W czo 
raj policja aresztowała Frosta Jośkę za 
kradzież srebrnego zegarka wraz z łań­
cuszkiem na szkodę Michała Pilawskie­
go, zamieszkałego przy ul. Wronowskich 
2. —  Za kraty dostali się pozatem: Ru- 
bisch Daniel (Wodna 5.) za kupno rze 
czy pochodzących z kradzieży, Sobotni- 
cka Katarzyna (Nowa 5.) podejrzana o 
kradzież mieszkaniową, Flur Stanisław 
(Chmielowskiego 5 ) poszukiwany- przez 
wydział śledczy w  Stanisławowie za kra­
dzież, Kalt Marjan za usiłowaną kra 
dzjeż zegarka, Guła Marja rej. prosty­
tutka (Źródlana 7.) za awantury uliczne, 
Steć Stefan za natrętne żebractwo i w y­
wołanie zgorszenia publ., Zagraj Karoli­
na. Kujbida Karolir (Panien.1 16.),

P.óżyło Marja (Lw ia 22.) wszystkie za 
uprawianie krytego nierządu, Górniak 
Zofja (Źródlana 23 ) za uchylanie się od 
wizyty lekarskiej.

(— ) Znkwestjonowano u złodzieji rą­
czkę do pisania złotą ze złotem piórem 
. .aarki „M araton", pochodzącą z kradzie­
ży. Poszkodowani zgłoszą się w  wydzia­
le śledczym Lwów , ul. Kazimierzowska 
30. I. p bry-gada 1. celem rozpoznania,

 0 -
Sprawa „Anny". Gtrizymałimy ad 

zarządu fabryka „A im a" następujący 
komum-łkat: W  sprawie wykrytych w  
[•abryce bram „Arrna" nadużyć, prezes 
Itady Nadzorczej Sp. Akc. „Anma" dr. 
'tn.nłsław Myciełski oświiaidczył, że 

wiadomości podane w dziennikach po 
większej części nie odpowiadają rze­
czywistości. Skarb państwa w  tym 
wypadku nie ponosi i ponosić nie 
może żadnej jzkody. Fabryka .„Arma ‘

nia została też zamkniętą, przetctwinie 
.uch w  niej odbywa się bez przerwy 
/ całej pełni.

Już 20 lipca rozpoczęła się letnia po- 
seznowa wysprzedaż obuwia

Faktem jest:
Że tysiące par sprzedaje się po cenach 

gwałtownie zniżonych, że za cenę pod- 
zelowania można już nabyć jedną parę 
damskich bucików, że pomimo niskiej 
ceny gatunek obuwia jest pierwszorzęd­
ny.

  O----
Rozwód i.  unieważnienie małżeństwa 

wedle obecnych ustaw polskich —  w o- 
pracowaniu Dra E, Marguliesa, adwoka­
ta we Lwow ie -  do nabycia w księgar­
niach. W ydanie drugie i uzupełnione.

3714

Z kraju.

nalycnmiast owego ścięcia, zachodzi 
ciha.wa, że druga talk a ilość drzew n- 
schnie do przyszłej wiosny, Nie w li­
czono- do tego drzew, które mogą żyć 
jeszcze kilka lat, zostały jednak u- 
szkadzone. Oprócz teigo zmarzło na 
plantacjach miejskich ©koło 12.000 
EeCrak krzewów ozdobnych, i leśnych, 
nadto około 50 pro. drzew sadzcnycih 
w roku 1928.

Zarząd plantacji miejskich otrzy­
ma! poleceniu, aby zeschłe drzewa za­
stąpić Ecwcani szczepionkacnri, a Za­
rząd miasta poczynił starania, .aby 
parki nasze przywrócić do dawnego 
stanu.

(e) Policja a opieka społeczna. Z dn
16. bm weszło w życie rozporządzenie 
min. spraw wewnętrznych ; min. pracy 
i opieki społecznej o współdziałanie or­
ganów policji z opiekunami społeczny­
mi. Policja  obowiązana jest zawiadomić 
opiekunów społecznych o każdym w y­
padku, wymagającym natychmiastowego 
roztoczenia opieki społeczne] i o zatrzyj 
maniu włóczęgów lub żebraków oraz u- 
dzieląc posiadanych inform acyj o oso­
bach, korzystających z opieki. Pozs 
tem policja ma obowiązek udzielania po 
mocy opiekunom społecznym przy od­
prowadzaniu osób, potrzebujących opie­
ki społecznej, lub w razie stawiania opo­
ru,, względnie utrudniania wykonywania 
obowiązków leżących w kompetencji o- 
piekunów społecznych

Szczęśliwym posiadaczem losu, na 
który padła główna wygrana w wysoko­
ści 75.000 zł. loterji fantowej PW K  jest 
Ludom ir Kozłowski student architektu­
ry Uniwersytetu w W ilnie.

Ze świata.
(e) Ambasador włoski przy Watyka­

nie. M ianowany świeżo ambasador w ło­
ski przy Watykanie, hr. Cesare Maria de 
Yecchi, pochodzi z piemonckiego rodu 
Dzięki swym osobistym, bliskim stosun­
kom z domem królewskim oddawał czę­
sto Mussolini‘emu wielkie przysługi Na 
leży on do wybitnych katolików. Spra­
wując urząd gubernatora włoskiej A fry ­
ki wschodniej, przyczynił się w dużym 
stopniu do poparcia misji katolickiej.

Es. Karol przeciw mieszaniu go do 
spisku. Ks, Karol nadesłał z Bellcme (we 
Francji) telegram do swego adwokata w 
Bukareszcie: „Dowiaduję się. że pewne 
osoby chcą wmieszać mnie do ostatnich 
Wydarzeń w Rumunji. Oburzony . meto­
dami spisków, proszę pana o zamieszcze­
nie komunikatu zaprzeczającego jak naj- 
kategorvczn:ej tego rodzaju pogłoskom 
o m ojej osobie.

76-letnia samobój­
czyni,

Lwów, 21 lipca 
V—) Niejaka Antonina Holek, 16- 

letnia córka dozor,czyni domu przy ul. 
Boimów-5 w zamiarze samobójczym 
rzuciła się wczoraj z II. p. na bruk. 
Desperatka upadając doznała złama­
nia lewej ręki i wstrząsu mózgowego.

Wezwane Pogotowie ratunkowe 
odwiozło ją do szpitala powszechne­
go. Powód tragicznego kroku nie­
znany.

śmierć 1 0 5  l e t n i e g o  

starca.
Londyn, w lipc-u.

( = )  W Hrabstwie Kent zmarł o- 
n-ogdaj 105-letni James Taylor, w szpi 
talu w Famboirongh. Taylor b} 1 cieślą. 
Mógł się on pochwalić, że żył pod 
pięciu królami. Dopiero od dwóch lat 
był wdowcem, a żona jegu osiągnęła 
wiek 08 lat. 8
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Klika • przykładów:
Serja II

O buw ie  ludow e 
„PEPEGE"

Wielk. 3 5 - 4 1 ................... ....
Wielk. 42—41' zł. 4‘90

Serja IV
^anłotelk l satynowe 
i płócienne d z ewczv te
Wielk. 25 w z w y ż ...................

Serja VI
Dziecinne czarne boks
Wielk. 18— 20
oraz Pantofelki płócien.
w  różnych kolorach 
Wielk. 23— 39

Serji VII
Damskie panfofl. 
płócienne fr. obc. 
Pantofelki sandałkowe
w  różnych kolorach 
Wielk. 27 -30  

Dziecinne buciki 
skórz. czarne i bronz.
Wielk. 20—22 oraz 

Pantofelki skórz. koEor. 
Wielk. 19— 22

Serja'Vm
Meskle tenisowe
podeszwa crep.
Dziewczęce sandalety
w różnych kolorach 
D rm skle pant. płócienne
na słupk. i franc. obc.

>90

Serja IX
Plecionki „ 7 0 * 0 "  
Dziecinne skórzane 
pantofelki kolorow e
Wielk. 27— 38

Serja X
Damskie pantofelki 
skórzane
w  różnych kolorach 
Czarne atłasowe
na franc. obc. i t. d.

Serja XI
Najm odniejsze pant. 
skórzane
W  różnych kolorach 
obc. franc. i słupk.

Serja XII
Pantofl. lakier, oraz 
pant. czółenka skórz.
w  najnowszych kolorach

Olbrzymia ilość p&ledyńczyt , par izmaitego o kuria damskiego, me 
skiego i dzieunnegcg po lenai:1! bajecznie niskich

Kącik radiowy.

PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH.

Niedziela, 21. lipca 1929.
Warszawa 1411 15.00 Koncert płyt 

gramof 17 00 Koncert popularny. Orkie­
stra F ilhorm onji Warsz., Miecz. Flieder- 
baurn (skrzypce), Ignacy Koscnb-mm 
(akomp.) i in. W  programie: Moniuszko, 
Czajkowski, Noskowskj, Zarzycki. Sme­
tana, Dworzak. 20 30 Transm koncertu 
z Doliny Szwajcarskiej. 22.15 Muzyka 
taneczna z dancingu , (Oaza” .

Kraków 312 17.00 Transm. 7. Warsza

wy. 20.30 Koncert wieczorny. Egon Pa­
lii (fort.), Franciszka Platówna (sopran), 
W lodz. Ornicki (akomp ). W  programie 
Bach, Scarlatti, Gluck, Mozart, Meyer- 
ber, Beethoven., Janaczek, Schubert j in.
22.45 Transm. z Warszawy.

Poznań 334 17.00 Płyty gramf 19.00 
Koncert popołudniowy. 20 30 Transm z 
Krakowa. 20.30 Muzyka taneczna

Katowice 408 17.00 Transm z W ar­
szawy. 20.30 Transm z Krakowa. 22 45 

. Transmisja z Warszawy.
Wilno 385 17.00 i 20.30 Transmisja 

j z W arszawy
Wrocław 253 15.35 Transmisia ze sta-

djonu wTocławskiego. Mistrzostwa lekko 
atletyczne Niemiec. 19 40 Koncert wo­
kalny. 24.00 Muzyka taneczna.

Królewiec 276 16 00 Koncert popoł. 
20 00 „Czar piosnki ulicznej". Koncert 
orkiestry. 22.30 Muzyka taneczna 

Kopenhaga 279 Kalundborg 1153 20 00 
W ieczór Rubinsteina 21.45 Nowa muzy­
ka lekka 23.00 Muzyka taneczna.

Brno 341 16.30 Koncert z Pragi. 19.00 
Muzyka lekka 22.20 Koncert z Tren 
czańskich Cieplic vja Praga.

Sztutgart 360 19 45 Koncert kompo­
zycji Maksa Regera. 21.45 W esoły w ie­
czór ludowy. 23.30 Muzyka taneczna z

Baden-Baden
Hamburg 372 20.00 Koncert muzyki 

północnej. 22.00 Próby transmisji z pa­
rowca transatlantyckiego „Brem en". V-ty 
dzień podróży. Koncert i komunjkaty z 
okrętu.

Berlin 418 19 00 P łyty gramof. (Uwer 
tury i pieśni.) 20 30 W esoły wieczór 

Sztokholm 436 Motała 1348 19.45 Mu 
zyka popularna. 20 15 Koncert wokalny 
21.40 Muzyka taneczna.

Rzym 441 21.00 „Łucja z Lammer- 
mooru‘‘, opera Donizettiego.

Langenberg 473 20.00 . Wolny strze­
lec", opera Weoerą
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Medjolan 501 20.30 „Rycerskość wie­
śniacza", opera Mascagnjego.

Wiedeń 5l6 19.55 „W ie lk i b lu ff", 
•ztuka Freda Hellera i A. Schutza. Na­
stępnie lekki koncert wieczorny.

Poniedziałek, 22. lipca 1929.
Warszawa 1411 12.05 i 16.40 Koncert 

płyt gramof. 18.00 Muzyka lekka z ka­
wiarni „Gastionomja*. 20.30 Koncert 
m iędzynarodowy z Warszawy Orkiestra 
Fiilharmonji Warsz., prof, Jan Dwora­
kowski (skrzypcel, Mieczysław Saiecki 
(tenor) j prof. Ludwik Urstein (akomp.). 
\V programie utwory Moniuszki, Żeleń­
skiego,, Paderewskiego, W ieniawskiego 
i inne 22.45 Transmisja muzykj lekkiej 
z Krakowa.

Kraków 312 20.30 Transm. z Warsza­
wy. 22.45 Muzyka lekka i tan z restau 
racji „PaviIlon ‘\

Poznań 334 18 00 Koncert popołud­
niowy solistów wokalnych. 20.30 Tran« 
misja koncertu międzynarodowego z 
W arszawy 22.45 Transm. z Krakowa.

Katowice 408 18 00 Audycja dla dzie­
ci i m łodzieży. 20.30 Transm. z Warsza­
wy. 22.45 Transm z Krakowa.

Wilno 385 19.00 Audycja ku uczcze­
niu 100-nej rocznicy śmierci Wojciecha 
Bogusławskiego. 20.30 Koncert między 
nar z Warszawy 22.45 Tranem. z Kra­
kowa

Lipsk 259 16 30 Koncert symfon.
20.00 Recital skrzypcowy. 21.00 „Detlev 
von Liliencron". Audycja z okazji 20-tej 
rocznicy zgonu poety. Muzyka, śpiew i 
recytacje. Nast. do 24.00 muzyka ta­
neczna.

Królewiec 276 20 00 Koncert muzyki 
XVII. stul. 22.30 Koncert popoł

Kopenhaga 281, Kalundborg 1158
20.00 Muzyka operowa. 22 00 Koncert so­
listów i orkiestry

Koszyce 293 20.00 Koncert z Brna. 
20 30 Koncert międzynar. z Warszawy 
via Praga.

Brno 341 20.00 Koncert. 20.30 Re­
transmisja z W arszawy przez Pragę.

Londyn 356, Daventry 1554 19 45 Ra- 
djokaharet. 21.30 „Miasto kontra wieś". 
Dyskusja przed mikrofonem. 22.15 Kon­
cert Narodowej Orkiestry W alijskiej
23.00 Muzyka taneczna.

Sztutgart 360 20.15 W ieczór muzyki 
Mozarta. 22.45 Koncert popul 

Hamburg 372 18.00 Rozmaitości. 20.00 
Orkiestra wojsk 23.15 Koncert popul

Frankfurt 390 20 45 Koncert popul
21.45 Płyty gramof.

Stockhól* i 436, Motała 1348 20.30 
Koncert międzynar z Warszawy. 22.15 
Kapela cygańska.

Langenberg 473 20.00 Koncert karne 
ralny. Nast. do 24 (.0 Koncert muzyki 
lekkiej

Praga 487 19 05 W ieczór słowacki. 
20.30 Koncert międzynar. z Warszawy. 
22 30 P łyty gramof.

Wiedeń 516 20 30 Koncert z W arsza­
wy. Nast. muzyka taneczna.

Budapeszt 550 20.30 Koncert z W ar­
szawy

Biedne sieroty pró­
bowały

WALCZYĆ Z ŻYCIEBT, A GDY IM SIĘ 
TO NIE UDAŁO, ZATRUŁY SIĘ.

Frankfurt nad Odrą, w liipou.
( = )  Miasto FiamMuiri pozostaje 

pod wraże,nieim tragicznej śmierci
trzech biednych dziewcząt, które ode­
b ra ły  sobie wspóln ie życie, zatmwa- 
jąc się gazem świetlnym.

Te trzy córki zamożnego niegdyś 
przemysłowca Kreadeffic pozostawały 
za życia ojca w  bar di. o pomyśln, oh 
warunkach maiteijalnycjh, Kreid« aaira 
bia! doskonale d zaspakaja! wszystkie 
życzenia swoich córek, które bardz,, 
kochał i którym dał bardzo staranie 
wyohcwame, Wskutek jednak fatalniej 
koniuktury handlowej popadł Kreide 
w bankructwo i zmarł naigle na udar 
serca ze zmartwienia. Biedne dziew­
częta w wieku 18, 20, 21 lat znalazły 
się ueraz w

położeniu h aoit mem. 
Próbowały pracować na życie, ale to. 
co zarabiały, wy starczał" im tylko na 
najprymitywniejsze potrzeby życio­
we. Wreszcie biedne dziewczęta tak 
zmęczone były tą walką z łosim, że 
otieozały sobie życie..

Z ł spraw miejskich

Teatr czeski i siostry Hafema
NA GOŚCINNYCH WYSTĘPACH WE LWOWIE.

Liwów, 21. lipca.
Nia posiedzeniu Komisji teatralnej, 

odbytej pod przewodnuc wem zad. 
Komisarza a zadu dr. Obmiińskiego 
przyjęto do wiadomości zawiadomie­
nie dzierżawcy teatru w sprawie an­
gażowania nowych sił artystycznych 
na przyszły -'zon. Następnie rozpa­
trywano priebę dzierżawców o po­
zwolenie na występy w  miesiącu 
sierpniu zespołu Miękkiego Tratru 
łódzkiego (dramat), are wji czeskiej

(Tea.tr Variette Praha D’łvadlo), w y­
stępującej obecnie iw Watrsizawie, oraz 
na produkcje taneenne sióstr Halama 
z Warszawy.

Ponieważ dramat lwoweki wystę­
puje obecnie w  Krynicy, zespół zaś 
operetki znajduje się .na urlopie, a o- 
pera Lwotwsba nie bedzie mogła w y­
pełnić wszystkich dni, Komisja tea­
tralna jprzycnylka ię do prośby dzier­
żawców.

Zgcie gospodarcze.

Umarzanie kary a podatek
przemysłowy,.

Lwów, 21. lipoa. 
Min. skarbu wydauo okólnik na­

stępujący:
„Okólnikiem z  11. VIII. 1927 r. 

Min. skarbu wyjaśniło, że w  wypad­
ku, gdy prawomocnym wyrokiem są­
du zostanie uchylone orzeczenie kar­
ne władzy skaibowej, wydane na pod­
stawie art 98 ustawy o podatku prze­
mysłowym od obrołu, winny władze 
skarbowe umai-zać jedynie nałożone 
jcary, nie zaś należność względnie do­
płatę do świadectwa przemysłowego. 

Ponieważ wyjaśnienie to stoi w

sprzeczności z  wyrokami' Najw. Try­
bunału Admin. ii Sądu Najwyższego, 
Min. skarbu uchyla ów okólnik i za­
rządza, aby w  wypadkach wyżej 
wymienionych umarzano nie tyli a 
nałożone kary, aie równi»ż należność 
;;a ś wiadectwo przemysł fwe.

Zwraca się uwagę jednak, że umo­
rzenie należności iza ^wiaidecDwo pnze- 
mdłoiwe nie wpływa na obowiązek 
nabycia świadectwa przemysłowego, 
wzgl. na jego kategorię w  okresie po­
datkowym, nieobjętym wyi kie u sądu.

J e d z m y  ś l e d z i e -
ZA PA SY  ŚLEDZI Z K A Ż D Y M  DNIEM  W ZRASTAJĄ?

Gdańsk, w lipcu.
Na rynku gdańskim zapasy śle 

dzi starych są już na wyczerpaniu. 
Ponieważ w  czerwcu ceny znacz­
nie obniżono, popyt na śledzie sta­
re, zwłaszcza matjesy i yarmouth 
skie, był duży. Zapasy śledzi szko­
ckich są równie niewielKie, nato­
miast daje sie zauważyć na rynku 
dość dużą ilość śledzi norweskich 
Notują śledzie Matjes starych po 
łowów 30 do 35 szylingów, śledzie, 
yarmouthskie wyborowe 40 do 41 
sh za dwie pół-beczułki, śledzie 
szkockie Crown matjesy —  45 sh., 
norweskie najlepsze —  50 sh.

Zapasy nowych matjesów z ka­
żdym dniem wzrastają. Ostatnio 
przybyło znowu do Gdańska kilka 
statków, które przywiozły matjesy 
gatunku Stornoway, Castlebay i 
Bunorana. Gatunek przywiezio­
nych śledzi jest znacznie lepszy od 
poprzednich transportów.

Notowano ostatnio matjesy no­
we za dwie pół-beczulki: Storno­
way large 46— 48 sh., Selectet 42 
do 44, Castlebay i Bunerana large 
53 -56 sn„ Selectet 50 sh., Medjum

40 do 45 sh, Wszystkie ceny za śle­
dzie należy rozumieć tranzyto ni< 
oclone franco wagon Gdańsk.

Na rynkach konsumeja śledzi, 
jak zwykle w  porze letniej, jest ma 
ła. Zapasy śledzi starych połowów  
na składach są minimalne, a z no­
wych połowów kupcy zakupili na- 
r:\zie tylko niewielkie jeszcze ilo­
ści.

Piei wszy kongres 
f  ilologów słowiań­

skich w Pradze.
Praga w  liipcu.

( = )  Pod protektoratem prezyden­
ta Ma.sairyka odbędzie siię od 3 do 13 
października bieżącego noku w  Pra­
dze pierwszy kongres słowiańskich 
filologów. PrznwodUiictwo obejmie 
prof. tir. Matjasz Marko. Prace kon­
gresu będą się odbywały w trzech sek 
c ja c h : historyczno-literackiej, lingwi­
stycznej i pedagogtczno-dydakty oznej.

Stanisławowski 
ananus

niemile wsław d się we Wrocławiu.
Berlin, w  lipę,u. 

(e ) W  Bytomiu sądzono sprawę 
oszusta mie/dlzyna rodoiwogo, kióiry 
poaawał się za rabina i doili tora fi-  
luzofji Papo, a właściwie nazywał 
się iNoieles i pochodzili ze Stanisła­
wowa.

Noteiles Okradli hiljotekę uniwer- 
syteeiką we W rocławiu —  gdizie wy 
pożyczył szereg wartosciowycn

dzieł, będących un.iikalaimi (bilbljio- 
igraf.icznemii, z dzieł lydh pawyima- 
zyiwał pieciząllki i siprzedał je.

Noleffes zositał slkazainy ina 13 mie 
siecy wiezienia i 4 tygodnie aresiztu, 
ipo których odisiedzeiniiu zostanie od­
stawiony dio granicy nollislkiej.

GIEŁDY.
GIEŁDA LONDYŃSKA. '

Łicindya, 20. lipca (Tel. G. P.) Nowy 
.Joiik 4.85, Holandja 13.08 irzy czwarte,

Francja 123.85, Beligja 34.90 i pól, Wiochy 
92,74,-Niemcy 20.85 3/8, Szwecja 25.21 3,4 
Hiszpania 33j31, Danja 18.24, Szwecja 
18.19 5/8, N-orwetgja 18.20 i pól -Portugalia 
108.20, eHlainigfors 103, Praga 168.8,7, Bu- 
daneszt 27.83 trzy czwarte, Biulogród 2.76, 
So-fja 670,, idamunja 848.26, Ateny 
375.12 i pól, Wiedeń 34.45, Warszawa 
43,26

GIEŁCA PARYSKA.
1 airyż, 20. Lipca. (Tel. G. P .) Londyn 

123.84, Now y Jork 25.33 i pól, Belgja
354.75, Hiszpanie 372, W iochy 133.50,
■Szwujr. 491, Danja '680, Hnlaindlja. 1024.50, 
Nr-wegja 680.25, Szwecja 684.50, Praga 
7i5 70, uimunja 15.15, Niemcy 608,25, W ie­
deń 359.

GIEŁDA ZURYCFSKA.
Ż-Myćh, 20. lipca. (Tel. G. P . )  Paryż 

20.23 i  ipól, Londyn 26.21 trzy czwarte, 
Nowy Jork 619.95, Belgja 72.25, Włochy 
27j19 i pól, Hiszpenja 75.70, Holandja 
2-08.65, Berlin 123 90, Wiedeń 70.22 i pó l 
StokhoLn' 1-39.35, Osie 138.55, Kopenhaga 
138.60, feofia 375 i pól, Pragę 16,38 i  pól, 
Warszawa 58.30, Budapeszt 90.52 -i pól, 
Bialogród 9.02 ; pól, Ateny 6.72 i pól, Kon 
s-tiantynopol 051, Bukareszt 398 i pól, Hel- 
singfors 13.07 i -pól, Buenos Aires 218.-50.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 2i. lipca. 

Tendencja niezmieniona. Obrót oży­
wiony.

ALUTY: Dolary ameryk. 8.87 50— 
8.88 00 dolary kanad. 3.!<0 00— 8 81 00 
korony czeskie 0.26 75— 0 26.00, szylingi 
austr 125.00— 125.50, leje 0.05.00— 
0.05.25, franki franc. 0.34.50— 0.34.75, 
IranKi szwajcarskie 171.50— 172.00 : inf.7 
szterlingi 43.20— 43.50, czerwieńce sow. 

•*. jk  - y  (ni 
ZŁOTO: 20 koron 36.20.00— 36.60.00, 

20 lian u o w o4.2u 00— 31.50.00, 20 marek 
41.25— 11.80, 10 rubli 46.00— 46.00 *

Uwaga. r  «*/ dolarach za 1— i  plącą 
o J-4 gr. mniej

T
OGŁOSZENIA.

POMOC LEKARSKA

B. lek. szpit. wJeo.
Dr. NORBERT JIJPITEB

specjalista chorób skórnych, wenerycz­
nych i kosmetyki, Stanisławów, 3-go 
Maja U ,  Usuwanie włosów elektrolizą 
naświetlanie lampą kwarcową, leczenie 

bezoperacyjne żylaków 5410-?

Specjalista chorób w e n e ryc zn yc h  i skórnych

li. I. POND b. sek. szpitali 
wied. i lwowsk. 

o-dynuje od 8 -'0  2-5, w  n iedzielę od 9-1* 
LW ÓW , A S N Y K A  1, T óg  Piłsudskiego) 

el. 48-01. —  L e c z e n i e  ż y l a k ó w

Długoletni sekundarjusz szpitala powsz 
i były lekarz klinik wiedeńskich 

Dr. M. MONDSCHEIN  
Stanisławów, GołucI owakiego 30,

specjalista w leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych. Kosmetyka 
lekarska i leczenie radykalne żylaków. 
Wyjechał do Frankfurtu na studja przez 

lipiec. 5504-2

W O LN E  POSADY. 
10 groszy za wyraz s

SPRZEDAWCÓW automobili mających 
odpowiednie stosunki we Lwow ie i na 
prowincji poszukuje wielka firma sa­
mochodowa „Akw izycja". 5747-3

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe korespondencyjne, 
profesora Sekułowicza Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenogralji, 
nauki handlu, prawa kaligrafji, pisa­
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemiec­
kiego, pisowni oraz gramatyki pol­
skiej. Po ukończeniu świadectwa. Żą­
dajcie prospektów 5369-12

NATYCH M IAST przyjmę fryzjerkę-mani 
kurzystkę, zakład fryzjerski L. Wermu 
ta w  W ygodzie obok Doliny Zgłosze­
nia i warunki droga piśmienną. 5731

Ó731
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LEKARZ z kilku letnią praktyką poszu 
kiwany dla miasta o 6.000 mieszańców 
w Malopolsce. Zgłoszenia, pod Lekarz 
do Administracji. 5709 2

KASJERKA za kaucją poszukiwana do 
sklepu. Zgłoszenia z referencjami skie 
rować Lwów. Skry*ka pocztowa 214.

5759-2

i POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz. I

EMERYTOWANY kapitan W . P. lat 35, 
energiczny i sumienny, poszukuje po 
sady w prywatnem przedsiębiorstwie 
kierownika, sekretarza lub podobnej. 
Łaskawe zgłoszenia do Administracji 
Gazety porannej pod „Emeryt wojsko­
wy". o734-3

PANNA władająca perfect francuskim 
(kilkuletni pobyt zagranicą) poszukuje 
posady nauczycielki francuskiego, se­
kretarki. Sulimirska, Potok Złoty 
(dwór) koło Buczacza. 5753-2

STARSZE bezdzietne małżeństwo zupeł­
nie godne zaufania poszukuje miejsca 
U  doiorców do kamienicy, fabryki lub 

t. p. Pierwszorzędne referencje. Warunk 
skromne. Zgłoszenia do A lm . pod „Go- 
ani zaufania" 4550-3

B MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz

łUMMierski sparteme^,
sio leczny wykwintny (umeblowany) 
pokój dwie nyłki, gardeiobka, łazien­
ka, balkon, przedpokoi, światło elek­
tryczne do wynajęcia od 1-go Pk_l. • 

na I. 15.

POSZUKUJĘ kawalerskiego pokoju z 
komfortem, łazienką, prawem użycia 
telefonu, z osobnem wejściem w śród 
mieściu. Zgłoszenia pod „Poważne re­
ferencje" do Małopolskiej Ajencji Re 
klamowej, Chorążczyzna. 5720-2

3 POKOJOWE komfortowe mieszkanie 
kompletne wykwintnie urządzone z po 
wodu wyjazdu do sprzedania. Tylko 
dla zamożnych Telefon 17-24. 5728-2

POPSZUKUJĘ 3 lub 2 -okoje z kuchnią 
blisko śródmieścia za rocznym czyn­
szem. Listy pod „wdowiec,, do Admini 
stracji. 5748-2

1ŁNSJONATY i LET N IS i r 
10 groszy z z woraz. 1

KRYNICA - ZDRÓJ, Pensjonat „Wrzos" 
obok nowych łazienek w uroczem poło­

żeniu poleca pokoje z wykwintne/n u- 
trzymaniem po cenach nader przy­
stępnych. Zgłoszenia: Krynica pensjo­
nat „Wrzos", Stanisława Srokowska.

5390-15
I—

6 3 6 1 1IA ZZ a „ J l O d  Z V D ‘ ‘  N O Ł i n f t f J

viHTTE I ADAMS; 49

T A JE M N IC A  
R A D jO W U L K A N U

SWlożyt SI. KUIńlJSKI

Dysząc ciężko, obejrzałem się. 
Pul®, Tbrackles i murzyn staili tuż jło- 

ło mnie. Perdosa skulił się na swej 
skale, Hamdy Salomon, który pierw­
szy zaatakował stado, sapiąc oparł 
się o ścianę skalną. Był złańiy krwią, 
a odzież wisiała na mm w  strzępach. 
I my nne wyglądaliśmy lepiej, lecz 
nikt mie był ciężko ranny.

Tak staliśmy z  dziesięć sekund, 
spoglądając na siebie w milczeniu, wy 
czerpani. Porem, rycząc z wściekłości, 
majtkowie przeskoczyli wał martwych 
zwierząt i znów zaatakowali stado, 
fok i były tak przestraszone, że nie 
broniły się, toteż nie była to już walka 
lecz rzeź, okrutne i beizmyśme mordio- 
wainie bezbronnych stworzeń. Wal- 
< żyłem przedtem jak inni. lecz teraz

oDVNIA. Pierwsznrzęany per onst „Ró­
żany Gaj", południowy stok Kamiennej 
Góry, prześliczne położenie, plaża o- 
bok, nowoczesne urządzenia, w po 
kojach woda bieżąca, łazienki, z utrzy­
maniem lub bez. Zgłoszenia: Gdynia
„Różany Gaj", Zarząd Pensjonatu

5277-6

ZAKOPANE wilk. „Wiktoria" na dioda 
do Sanator nanes. poleca pokoje a ca­
lom ntnymai m  po cenach bardn n- 
miarkowany Ji. 7253-2

PENSJONAT „Irena" w Topolnicy na 
Iinji Sambor-Sianki pod dewnym za­
rządem poleca pokoje z wykwintnem 
utrzymaniem od 15. czerwca. Rzeka, 
stacja, lekarz w miejscu. Zgłoszenia 
pensjonat „.rena , Strzyłki-Topolnica

4289?

JASTRZĘBIA GÓRA Pensjonat „Pilice" 
tuż nad pełnem morzem i piażą przy 
świerkowym parku, w pensponacje po 
czta, telegraf, telefon. 5719

i KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. i

NA WfY IA7H Ł(5żka skłidane,SUM I I  I  J H Ł u  kece, pledy, kołdry 
materace, poduszki, s;enniki. Doszewki, 

prześcieradła — poleca najtaniej

ItJ&.Z. S K I B I Ń S K I
Lw ów , Konernika 4. tal. 51-10. 

tylko naprzeciw Szkowrona.

FORTEPIANY, pianina wszelkiego ro- 
stale kupuję —  płacę najwięcej. Ko­
pernika 26. Skleniarski. 5743-2

W ILLA  w  Jaremczu w najlepszym poło­
żeniu, 7-pokojowa z przynależnościia- 
mi, wraz z nowem urządzeniem, kom- 
pletnem naczyniem kuchennem i sto- 
łowem oraz dużym ogrodem okazyjnie 
do nabycia. Potrzebna gotówka około 
50.000 zł Zgłoszenja Józef HuIIes, Dro 
hobycz. 5754-8

KOCIÓŁ leżący rurkowy firmy Novak i 
Jahn Praga, o powierzchni ogrzewal­
nej 80 m2 do sprzedania, u firmy Bret- 
tler i Ska w Kołomyji. 5697   j --------------- —

FORTF.PIANY pierwszorzędnych fabryk, 
najnowsze modele na różne ceny mo­
żliwie najtaniej sprzedaje, mienia, wy­
pożycza. . ywaga: Hanak, Piłsudskiego 
21 I. piętro. 5441-10

ROWERY, ramy kierownik! krajowej fa­
bryki Zawadzkiego, hurtowo sprzedaje 
A Feil, Warszawa, Marszałkowska 62

4724-2

KUFER-SZAFA kombinowana dla poaru 
żujących w dobrym stanie tanio sprze 
dam. Wiadomość, ul. Zamojskiego 1 3 
parter na prawo, między 14 (2) —  16 
(4) 573U--2

B m w  mBssm m nm m s& m
gdy -walka ustała, odwróciłem się ze 
wstrętem od tej dantejskiej sceny Maj 
tkowie uwijali się ak diabły, Perdo- 
sa odrzucił maczugę i operował ulu­
bioną swą bramą —  nożem. Jeszcze 
teraiz widizę go .przed sobą, jak powa­
lił olbrzymią samicę i  toczył siię z niią 
po ziemi, podczas gdy jego prawe ra­
mię wciąż podnosiło się, zadając śniier 
telne ciosy. Zwierzę przeraźliwie k w - 
ozało z  bolu i  przerażenia a z oczu 
ciekły mu wielkie łzy, az wreszcie 
.lęgło martwe, a Peirdosa wstat, chwie­
jąc się na nogach jak pijany, by po 
chwili rzucić się na nową ofiarę.

Tak to oni sizajełi we krwi. Tylko 
murzyn trzymał się na uboczu, ode - 
mając zwierzę tom drogę do ucieczki. 

^Stałem oparty o skałę, przejęty zigro- 
zą, tępo patrząc na tę rzeź, zbyt znu­
żony i osłabły na duchu, by położyć 
kres bestjalskiemu mordowi lub opu­
ścić jaskinię. Ciężki, gorący wyziew 
przesycił powietrze. Wzdłuż wyuicia 
'oczyła się ciemna wahic rająca stru­
ga, a tu i ówdzie międ zy kamieniami 
utworzyły się kałuże krwu

Dotychczas i yk tok zagłuszał

/
B  Warszawa— Poznań, Warszawa—Białystock, Warszawa— Łomża, 

Wars awa— Kielce, Łódź -Kalisz, Bi: łystok— Baranowicze,
J| Gdań k— Gdynia, W ilno— Ej szyszki, L w ó w — Gródek Jagieł oństri. 

o to  w y k a z  części t  lko  s zla k ó w  k o m u n ik a c y jn y m  po k t ó r y c : kursują 

i c w s z t  r e g u l a r n i e  I n i e z a w o d n i e

A u to b u s y  B t l O C K W A Y
c  e s  .ą r s ią  sjjm pa Ją I zau fm letn.

PrzEdMelslyie raismwi LIS I, BHT3SEG0 34.
Tel. 8 -09

^ B B H H n a H D n n n n n n n B n m i B B H

KUPIĘ zaraz tylko okazyjnie fortepian 
marki „Ehrbara", faSchwejghofera1, 
„Fntza", „Dora-1, „Wirtha” najchęt­
niej „Bósendorfera". Podać cenę Ad­
ministracja „Gazety Porannej", pod 
„Powrót". 5742-2

U M E B L O W A  NIE gabinetu (Herrenzim- 
mer) kupię okazyjnie zaraz. Margu- 
ties. Ochronek 6. 5713

I RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz B

SAMOCHODY używane różnych marek 
limuzyny i otwarte w każdej cenie o 
kazyjnie do nabycia we firmie jj,Stu- 
debaker" Akademicka 5. tel. 5?—53.

5746-3

CHIROMANTKA, Warszawianka przepo­
wiada przeszłość i przyszłość z rąk 
i kart od 8 do 5 wjecz. ul, Ruska 10. 
ofic. II. p. kamienne schody 5740

W INDA CIĘŻAROWA ELEKTRYCZNA
o udźwigu 1.000 kg. i wym arzę moż­
liwie 150X200 dla magazynu o 4 Kon 
dygniacjach okazyjnie poszukiwana, 
Zgłoszenia „Magazyn" Biuro dzienni­
ków Buchsbaumoweji, Lwów, Hetmań­
ska 22. 5725

-------------------------------
INTELIGENTNĄ młodą kobietę, posiada 

jącą 2— 3.000 zł. poszukuje artysta ma 
larz. Kapitał zabezpieczony i zapewnie 
ny dobry zysk. Przyjemne zatiudnie- 
nie z wyjazdami do Krynicy, Zakopane 
go i t p Zgłoszenia pod „Wystawa" 
do Administracji. 5752

MAŁO UŻY'WANA, rajkompletniej zre- 
montowona lokomobila parowa prze­
woźna, fabrj katu „lioffherr-Schranz- 
Clayton Schutleworth" zbud. 1917 r., 
normalnej trwałej sprawności 14 K. 
M., największej trwalej sprawności 18 
K. M., największej przemijającej spra­
wności 26 K M., kocioł o pow. ogrzew. 
11.445 m. kw^ pow. rusztu 0.387 m. 
kw., do opału węglem lub drzewem, 
z teominem ok, 2.9 m. wysokości, 260 
m/m w świetle, z iskrochronem syste­
mu talerzowego, z pompą do zasilania 
kotła, całość w stanie bez zarzutu. 
Zgłoszenia do Ekspedycji Tygoinika 
Dostaw, Lwów, Potockiego 26. pod 
„LoKomobila" 5703-2

ŁÓŻKO kuchenne 13 zt. Siatkowe 40, 
Skrzynkowe tapicerowane 50_ Umy­
walki 5. Wkłady druciane 27. Mate­
race 3 poduszki 30 zt. Włosienne 75. 
Otomany gobelino we 55. Kanapki roz­
kładane 55. Ruta lik, rozkładane 45. 
Łóżko mosiężne 20u złotych 7aks, 
Lindego 6. 0482-10

MIKROCID słynny preparat leczniczy
Krzysztofowieżia. leczy radykalnie: gru 
źlicę,, zapalenia, katary • raz różycę 
świń, zołzy u koni i t. p Żądać w skła 
dach aptecznych j droguerjach. Gene­
ralne zastępstwo F. Pawiiński Podhaj 
ce i T. Urbanowicz Lwów, ul. Wrono­
wska 8 5751

NAPRAWIA, czyści, strzyże dywany pe1- 
skje, smyrneńskie, kilimy oraz fabry­
czne, prędko, solidnie, tamo Borkow­
ska Bernardyński 12, naprzeciw Hote­
lu Krakowskiego *5763

■wszystko. Teraz zaczął on słabnae, tak 
iż rozróżniałem już klątwy i wrzaski 
rozszalałych majtków. W yziew  sta­
wał się coraz bardziej duszący, a po­
tok kirwi ołwnał coraz sz.erzej i  szyb­
ciej.

Jedno z rannych zwierząt po­
toczyło się mi pod nogi. Widziałem, 
jak z oczu płynęły mu łzy. To mię do­
biło. Odwróciłem się i utykając w  
ciemności podążyłem ku wyjściu, dio 
nasze j łodizi. Tam czekałem długo 
Młodziutka foka, mająca może trzy 
miesiące, ryknęła pria rażona zoba­
czywszy mię i skryła sie w wodzie. Za 
nic w  świecie inie zrobiłbym krzywdy 
biedactwu. Malec ten był jedyną po­
zostałością wielkiego stada!...

Zwolnic nadchodzili majtkowie, 
zmęczeni, z zapadłem; oczyma, chwie 
jąc się na nogach jak pijacy, okrwa­
wieni od stóp do głów, z podartą o- 
drieżą i drżąc na c,ałem ciele. Żaden 
z nich nie przemówił ani siewa. Gdy 
wszyscy w leźli do lodzi, odpłynęliśmy 
i po kilku uderzeni,ach w :oseł ujrze-Rś- 
mv znów pełny blaak słoneczny.

W macaliśmy powoli i w zupełnem

milczeniu. Majtkowie siedzieli posęp- 
jakby już wszelka zawziętość w 

nich wygasła. Randy Salomoin usta­
wicznie zw ilżał wargi j jzykiem —  jak 
zwierzę oblizujące się po uczcie. Thra 
ckles tępo patrzał przed siefbie.

Gdyśmy wysiedli przed chatą, słoń 
ce chyliło się już ku izocnodowi. Na­
przód pomyśleliśmy o wodzie. Znu­
żeni powlekliśmy się do źródła, gdzie 
majtkowie rzucili się brzuchami na 
ziemię i pili chciwie aż do przesytu. 
Następnie nozr>alil'śmy agniiskc, lecz 
murzyn nie chciał gotować strawy.

—  Ja dosyć gotować na stateu. Te­
raz gotować kto inny!... mruczał nie­
chętnie.

Meksykanin Perdosa, który naizno- 
sił drzewa na ognisko, roizlościł się 
słysząc to i zawołał łamana amgielyz- 
czyzną:

— Ja rąbać drzewo! Ja 'Zrobić 
swoje! Jeśli ja rąbać drzewo, to ty 
przeklęty murzyn gotować jedzenne!...

C. d u.
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PIANINO kupię, zaraz gotówką płacę 
Hanak, Piłsudskiego 21. I. p. 5726-5

Kaidemu bez eo-<y*l
rprzeda II1 TC-* UL. SOBIESKIEGO 14 
lbma ||liH  IL  TeleŁ Nr. 4--&I.mr m e b l e
macUii0o r łdci-ia NA DLJGOTERMI- 

NOWE 3PŁATY.

W y t w ł t n i a  rze źb i • rs k t-k a m ie n ia rs k a  i skład 
pom n kóiH (n a g ro b k ó w ) i f  gu r z  kam ien ia 

cioso w e go, m a rm u ru , gran itu  i syenitu

ludwik Makolondra
LWÓ UL. iw. P A W Ł A  10. — T e ie f 63-95
(naprzeciw nowej brany cment yczas.

wykonuje grobowce, kaplice, cłłarze, ro­
boty budowlane JL. cokoł , chody it p )  
i odejmu e s'ę wyk nan a powyż wyaiie- 

nionych robót i n p rowincji 
po cenach możliwie najniższych.

P
arasole ogrodowe 
.PARAGON"

: Lwów, ul Watowa 9. :
Świetny zarobek!!

mogą osiągnąć osoby pov ażne przez 
wprowadzenie nowego systemu oszczęd­
nościowego, połączonego z ubezpiecze­
niem na życie, który zagranicą osiągnął 
niebywały sukces. —  Przy minimalnych 
wkładkach od 20 gr. dz ennie począwszy, 
dajemy możi.ość zaoszczędzenia poważ­
nych sum i bezpłatną asekurację na ży ­
cie, oraz po wpłaceniu p;erwązych rat 

ozdobny zegar stołowy 
Osobom chcącym sję zajmować akw i­

zycją zapewniamy stałą i pewną posadę 
ze znaczną możliwością zarobku

Szczegółowe zgłoszenia pod „Bank’ 
Kraków, skrytka poerlowa 368.

Kwiaty ctęłe
sprzedaje się codziennie, Piaskowa 15 

w godz. do 11 rano i od 4— 7 popoł.

Nowo otworzony Pokój do śniadań, 
Handel delikatesów i Restanracja

tfi

pod firm ą

„ H O W E R L A
we Lwowie, ni. Ruska 16, tel. 75— 92 

poleca śniadania, obiady i kulacje. 
PIW O  pilzneńskie, żywieckie —  jakoteż 

wina i miody. 526ż-3

LECZE SKUTECZNIE"
nawet listownie, wiazeikie już gdziieto- 
dziie] beiaskuteciznie leczone choroby 
kośna, rachiitiB, jâ irzeiniiia, Eiapailania 
stawów, skrofuły, padaczkę, wszelkie 
choroby skórne, naiwiolwe, sercowe, 

żołądkowe i choroby kobiece. 
Uratowałem wielu. luidiZi od opera­

cji lub straty członków.
Uołączać oip'19 objawów choroby 

i zinaazbk. pocztowy.
Mikołaj Hamulak 

przyrodoleczniczy w No­
wej Wsi, powiat Katiowiice 

Górny Śląsk.

M e n '9 da właicfcielr 
reainoś J !

t
Lwowskie Towarzystwo właścicieli 

realnośm, Łyczakowska 3. zaw adamia 
P. T  członków, że ze względu na m ają­
ce się wprowadzić wodomierze udziela 
informacji w sprawie patentowanych 
szczelnych kurków wodociągowych 
,.Kiesla“ . „ 5760

P I J A C Y  W O D Ę  V J C H Y
I ŻĄDAJCIE ZAWSZE

Y I C H T  C E L E S T I K S
z marką V  i  c ł i y -E t a / t

woda bezwzglęJn.,3 naturalna
czerpana w Vichy pod kontrolą Rządu Francuskiego

■ W Y S T R Z E G A J C IE  S IĘ
wód przygotowanych sztuczni# mianujących 

się nieprawnie WICHY
V .

m

NoW OŚÓ —  SENSACJA —  NOWOŚĆ  

W lE L K

P O R i  i l  C ) l
M U Z Y C Z N Y

orkiestra złożona z 34 osób w  każdą nie­
dzielę od 11-tej przedpol do 4-tej popoł. 

* w  restauracji i barze

„S IE LA N K A ”
na terenje Targów  Wschodnich 

Codziennie przedstawienia 
KABARETOWE  

od godz. 8.30. Lokal otwarty do późnej 
nocy

Kuchnia znakomita. Trunki wyborow » 
Telefon na miejsce 5762-tJ

FU T R A męskie i damskie 
K łT o d  £ 5 0  ze.

za gotówkę, na raty, wsze’ki.3 
przeróbki oraz prze< howan e 
futer przez lato we firmie

mm S T
liv6w, plac M g i  14. 8. p. 

Ciebie ma raty!
Sypialnia nowa zł 000.—

Salonik zł. 350.—  
oraz meble na dogodnych warunkach 

równi"ż na prowincję sprzedaje 
Magazyn mebli

r e r i n a n  W l i i n ^ s r
Lwów, Trybunalska 4. h u  r,,j

>mtety
daie Wam, Szanowne Panie, sfynnS 

z dobroci i .anle mydło „Kołłontay 
z pralką". Mydło „K ołłon tay” . zaw ie­

rające glicerynę wyróżnia się spe­
cjalnie silną, śnieżnobiałą i nadzwyczaj 

łagodną pianą dzięki temu, że w y ra ­
biane jest nie z kwasów tłuszczo­

wych, lecz z wybornych neutralnych 
tłuszczów, dlatego też nie szkodzi ono 

nigdy ani delikatnej skórze, ani jakim­
kolwiek i taninom. Dalszą zaletą 

mydła „K ołłon tay” jest <ego subtelny 
arom atyczny zapach, który sie prze­

nosi na wypraną bieliznę. Mydło to 
nadaje się również dr pielęgnowaniu 

ciała. Po czw arte mydło „Kołłon tay”  
jest nieopakowane, a zatem zawsze 

dobrze wyschnięte i tańsze, bo do 
ceny jego nie dochodzą ?ni koszta 

opakowania, ani koszta jakiegoś upięk­
szenia, Kosztowne opakowanie niema 

przecież nic wspólnego z gatunkiem 
towaru! Mydło „Kołłontay z pralką” 

jest rzeczywiście, tańsze i lepszej

Złoty medal na W ystawie w Katowicach 1927. 
r.onnr.nlmr 2b>-łnn-o no. T \vó-na!>‘ jhoroarrl T.ilwak. Lwów, Zcbiikiewioza 45

Humor.

On: —  A ja wiem o czem pani myśli 
teraz...

Ona: —  To dlaczego pan tego nie 
czym???

r 71: C E M E N T  S Z Y B K O ? W A R D N I E J A C Y :
(B A U X  Y ’ T 0 W Y)

Mieodzowiiy dna pilnych r o b ó t  b e t o n o w y c h  dostarcza ze skład®
\

To k , Har^!.-Prz£R!fł.
IfótecYSfck l@gaj$l(i U. Akc.
Oddział: i k T * V .V ,  M E W I C Z t .  12 Te!. 22-80̂ ,

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1 .sznaitowy milimetrowy 

(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek 
sten 15 gr., za wiersz 1-szpalt, milime­
trowy (szer. 60 min.) nadesłane 40 gr., 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy fszer. 
60 mm.) po kronice 45 gr.. za wiersz 1- 
szpatt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 55 gr., za

wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szoait, milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze­
nia za słowu 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr., matrymonialne, korespon­
dencje 1 prywatne za słowo 12 gr., dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za

gotówkę. Cała strrna ogłoszeniowa 300 
zl,, cala strona tekstowa 600 zł., cala 
strona poi nagłówkiem (1-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. 
Za og'oszenia w miejsca zrstrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące i bez numeru 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmuj, my. Porta 
przekazów nie bonifikujemy. —  Uwaga:

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone nu 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 tamy 
(szpaPy),

— n—-
PRENUMERATA MIESIĘCZNA:

Z dostawą na miejsce lub prze­
syłką pocz'ową . . zl. 6.50

Bez dostawy . . 1 .z ł .  6___
Za granicę , . . . . zl. 9.—

Z drukarni Spółki Wydawniczej GRODKI I SPÓŁwA, pud zarz. J .  Płockiego we Lwowie. Odju Red. STEFAN KBZYŻAUOWSK*. •


